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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3.— sf.

Przez lud — dla ludu!
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ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiers2 milim. Wiersz reklamowy 70 gf. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 67 Katcwce, poniedziałek 21-so marca 1932 r. Rok 31

Wielki Tydzień.
T y d z i e ń  p r z e d  W . e l k a n o c ą  nosi tę 

n a z w ę  i o b c h o d z o n o  go  od  p o czą tk u  
P r z e z  t. z w .  „ ks e rof ag ję " ,  t. j. po s t  o 
Chlebie,  soli i wodzie .  W s t r z y m y w a n o  
się też od jedzen ia  wu g.  d w a  a lbo więcej  
dni z rz ędu ,  a lbo  ty l ko  jed neg o  dnia  do 
z a c h o d u  s łoń ca .  Kons ty tu c je  Apos to lsk ie  
(zb ió r  z w y c z a j ó w  i p r z e p i s ó w  kośc ie l ­
nych ,  s i ę g a ją c y c h  g łębo kie j  s t a r o ż y t n o ­
ści,  u ło ż o n y c h  w formie  u s t a w ,  a  p rz ez  
pap ie ża  K le m ensa  I Ś w .  o g ł o s z o n y c h  w 
W. I. n a k a z u j ą  w pro s t ,  aby  w s z y s c y  w e ­
dle możnoś c i  bez  jedzenia  przepędza l i  
c a ły  Wielki  P i ą t e k  i W ie lk ą  S o b o tę  aż 
do zap ia n i a  koguta .

Wie lk i  ty dz ie ń  o b c h o d z o n o  z w ł a ­
s z c z a  na W s c h o d z i e  z wie lką  p o w a g ą  
i ża łob ą .  W s p a n i a ł e  jego  cerertioiije 
b y ł y  d o s tę p n e  dla w sz y s tk ic h ,  gd yż  
wie lk ie  p r a c e  b y ł y  w ty m czas ie  z a k a ­
za n e  i o b c h o d z o n o  go jak dni u r o c z y s t e  
Ju ż  p i e r w s i  c e s a r z e  c h rz e ś c i j an s cy  
( G r a c j a n  w 380 r. i l eodozjusz  w 3śy  r.) 
zabroni li  r o z p r a w  s ą d o w y c h ,  ( w y j ą w ­
szy  w  k w e s t j a c h  w y z w o l e n i a  n i ewoln i ­
ków) ,  robót  pu bl i cznych  i r o z r y w e k  Na 
Po czą tk u  tyg od n ia  c e s a r z e  uwalnial i  
Uwięzionych ,  szczególn ie j  na to z a s łu ­
gujących ,  na  p a m ią tk ę ,  że i C h r y s t u s  
Uwolnił du sz e  z o tch łań ' .  J e s z c z e  w d e ­
k r e t a c h  G r z e g o r z a  IX Wie lk i  T y d z . e ń  
U w ażan y  b y ł  za świę to .  Dopie ro  w 15 
'G e k u ,  j ak  ś w i a d c z y  ś w  Antonin z a ­
czę to  u w a ż a ć  p r a c ę  w tc dni za d o z w o ­
loną. U znał  to papież  U rban  V 111 w 
s Wem ro z p o r z ą d z e n i u  w s p r a w i e  o b ­
cho dzen ia  ś w i ą t  w 1642 r. W Po ls ce  
sWięto Z w i a s t o w a n i a  jeżeli p r z y p a d n i e

Wie lk im  T y g od n iu ,  p r zenos i  się na 
Poniedz iałek po Niedziel i  P r z e w o d n i e j  
w li turgji  tyd z i eń  ten na leży  do w y j ą t ­
ko w o u p r z y w i l e j o w a n y c h  N.e wolno  
Odprawiać „ w o t y w “ ( m s z y  o  ś w i ę t y c h  
*ub spec j a lnyc h) .  Msza  ś w .  ża ło bn a  (w 
k a r n y m  ko lorze)  m oże  b y ć  o d p r a w i o ­
na w p i e r w s z e  trzy dni ty lko  p r z y  nie­
boszczyku w dz ień  p o g r z e b u  w c z w a r -  
ek, p ią te k  i so bot ę  wcale .

, W  t y m  czas ie  w s z c zegó ln ie j s zy  spo- 
^*b r o z p a m i ę t y w a m y  M ę k ę  P a ń s k ą ,  
p y t a n i e  jej opBu  czyli  „p a s j a "  o d b y -  

się w  Niedz ie lę P a l m o w ą  w e d łu g  
M a te u s z a ,  w Wielki  W t o r e k  we-  
ś w .  M a r k a ,  w  W i e l k ą  Ś r o d ę  we-  

d uk ś w .  Ł u k a s z a  i w Wielki  P ią t e k  w e-  
t ś w .  J a n a .  W  środę ,  c z w a r t e k  i pią-  

śp i e w a  się po  po łudniu  C ie m n e  J u -
,żn‘e. Od  „G lo r i a "  w e  m s z y  św.  w 

^  ‘e lki C z w a r t e k  do  „G lo r i a "  w W ie lk ą  
l ^ o t ę  u ż y w a  się zam ia s t  d z w o n k ó w  

<atek i g r z e c h o t e k  d r e w n i a n y c h .

^ W  t y m  tak s łuszn ie  n a z w a n y m  Wiel -  
l y g o d n i u  o b c h o d z i m y  p a m ią tk ę  

' R a ź n i e j s z y c h  ta jemnic  nasze j  w i a r y :  
an o w ie n ia  N a j ś w i ę t s z e g o  S a k r a m e n -  

De/ O k u p i e n i a .  Zna jduje  to odbic ie  w 
tf] n y c k n a s t r o j ó w  m i s t y c z n y c h  c e re -  

onjach kośc ie lny ch ,  w p o w a ż n y c h  pie- 
n,ach i h y m n a c h L udz ie  w i e r z ą c y  z

' elką  r o z k o s z ą  d u c h a  u c z e s tn ic z ą w

Zmiany w gabinecie ministrów.
W arszaw a . O bi e g a j ą c e  od p e w n e g o  

czasu  pogłosk i  o z a m i e r z o n y c h  zmia­
nach  w  rz ądz ie  d o c z e k a ł y  się u r z e c z y -  
v. . stnienia.  W  ubi eg ł ą  niedzielę b o w i e m  
mi n is t ro w ie  r o l n i c t w a  L e o n  J a n t a  P o ł­
czyń sk i, re fo rm  r o ln y c h  prof.  L eon  Ko­
z ło w sk i i r o b ó t  pub l ic zny ch  gen.  N orw id  
N eugebauer z ło ż y li na ręce  prem jera

Zmniejszenie ilości ministerstw.

P rystora  rezygn ację  z e  sw y c h  u rzęd ów , 
k t ó r ą  p. p r e m j e r  p r z e d s t a w i ł  P a n u  P r e ­
z y d e n t o w i .  D ym isja  zo sta ła  przyjęta.

R ó w n o c z e ś n i e  m inistrem  p o łą czo ­
nych  m in isterstw  reform  rolnych  i rol­
n ictw a  m ianow any zo sta ł S ew ery n  
L udkiew icz, m inistrem  robót publicz­
nych  zo sta ł inż. Kiihn, który r ó w n ecze -

Z uroczystości imieninowych 
ku czci marszałka Polski.

K atow ice. W  sobotę ,  j ako  w dniu 
imienin m a r sz .  P i ł s u d s k ie g o  o d b y ł y  się 
we  w s z y s t k i c h  sz k o ła c h  tia t e ren ie  w o ­
j e w ó d z t w a  ś l ą sk ie go  u r o c z y s t e  a s a d e -  
riiie. Młodz ież  wz ię ła  udz iał  w na b o ­
ż e ń s t w a c h ,  p u czem  w y s ł u c h a ł a  r e t e r a -  
i ó w . P r z e d  połud niem  o d b y ło  się w Ka­
to w ic ach  w kośc ie le  e w a n g e l i c k im  uro­
c z y s te  n ab ożeń stw o przy udziale przed­
sta w ic ie li w ładz oraz organ izacyj « s to ­
w a rzyszeń .

Po m i ę d z y  godziną  II a 12 przed  po­
łudnie m w icew oj .  d r  b a lom  p r z y j m o ­
w a ł  s z t a f e ty  Z w ą z k u  S t r ze le ck i ego  ja- 
k.c nadesz ły  p rz ed  g m a c h  w o j ew ódzk i ,  
z a r ó w n o  z te renu  całzgi .  Ś lą ska ,  jaw i z 
Z a w ie r c i a  Będzina  i Olkusza .  W i e c z o ­
rem w l e a t r z e  Po lsk im  o d b y ł o  się u r o ­
c z y s t e  p r z e d s ta w ie n ie  Sa lę  tea t ru  w y ­
pełni ła  szcze ln ie  publ iczność ,  p r zybyl i  
w s z y s c y  r e p r e z e n t a n c i  w ład z  z w o i e w o  
da G r a ż y ń s k i m  i gen.  Z a ją c e m  na w e i e  
S ł o w o  w s t ę p n e  w y g ło s i ł  kpt.  r e z e r w y  
p Jó ze f  Korrnan,  poczerń o d e g ra n o  
„1 arny i h u z a r y "  F r e d r y .  Wła.Si wa  
u r o c z y s t o ś ć  im ien in ow a ku czci  m a r ­

sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  o d b y ł a  się w  nie­
dzielę.

U ro c z y s to ś c i  w ty .n  dniu r o z p o c z ę ­
ło n a b o ż e ń s t w o  w kośc ie le  g a r n i z o n o ­
w y m ,  w y p e ł n i o n y m  po brzegi  publ icz­
nością,  s z t a i e t a m i  i o rg an iz ac jam i .  Z ko­
śc ioła  ru s z y ł  po t ę ż n y  pochód,  ud ek o ro -  
w a n e m i  c h o r ą g w i a m i  ulicami K a to w ic  w 
s t r o n ę  ul. 1' rzecięgo Maja,  gdz ie  p w o ­
je w o d a  w o to czeniu  p rzeds t aw ic ie l i  
w ła d z  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  od bi e ­
rał defi ladę.  B ez p o śr e d n io  po defi ladzie 
przed  g m a c h e m ' d w o r c a  k o le jo w ego  w 
K a to w ic a c h  o d b y ł a  się podnios ła  ur o ­
c z y s t o ś ć  ods łonięc ia  p a m i ą t k o w e j  ta ­
blicy, w m u r o w a n e j  w śc ia ny  w e s t  bulu 
d w o r c o w e g o  w Ka to wic ach .

U r oc zys to śc i  w c z o r a j s z e  z a k o ń c z y ­
ła w s p a n ia ła  a k aden . ja  w t ea t r ze  pol ­
skim.  Na p r o g r a m  z ło ż y ły  się w y s t ę p y  
m u z y k a l n o  - wokalne .  N i e z w y k l e  mile 
w y p a d ł a  d e k la m a c ja  młodz iu tk ie j  W a n ­
dzi  M ączyńskie j .  S ł o n e c z n a  po goda  
p r z y c z y n i ł a  się b a r d z o  do u ś w ie tn  ema 
o b c h o d ó w  tak w so b o tę  jak  i w  nie­
dzielę.

śn ie k iero w a ł b ędzie  m in isterstw em  ko­
m unikacji. Prof. W ła d y s ła w  Z aw adzki 
m ianow any zo sta ł m inistrem  bez teki.

Flota angielska w Neapolu.
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Po raz pierw szy od roku 1903 to znaczy od czasu w izyty  króla Edwarda VII w e W łoszech  
przybyła do Neapolu flota anglelssa w sile 5-1 okrętów  z załoga 20 tys. ludzi. Na zdjęciu angiel­

ska flota śródziemnomorska w porcie Neapolu.

ty ch  p i ę k n y c h  n a b o ż e ń s t w a c h  i o d n o ­
s z ą  wie lor ak ie  k o r z y ś c i  d u c h o w e .

J a s k r a w o  odbi ja  się od  tego  nas t ro ju  
p o w a ż n e g o  i ż a ło b n e g o  b e z m y ś l n a  
s t rze l an in a ,  k t ó r a  w z m a g a  się w m ia rę

zbl iżan ia się u ro c z y s t o ś c i  Z m a r t w y c h ­
w s t a n i a / ż e b y  s w ó j  pu n k t  ku lm in a c y jn y  
os ią g n ą ć  p o d c z a s  rezu rekc j i .  J e s t  to 
wie lk a  p ro fa n a c ja  cz asu  p o ś w i ę c o n e g o  
n a j w a ż n i e j s z y m  s p r a w o m  re l ig i jnym.

Śmiercią okupili swój krwawy czyn.
R ów ne. W  ub. ro ku  d o k o n a n o  s t r a ­

s z n e g o  m o r d u  r a b u n k o w e g o  w  po c i ąg u  
m ię d z y  s tac jami  Kowel  i S a r n y .  B a n ­
dyc i  napadl i  na kapi tana ,  J ó z e f a  Ł opat­
kę i t o w a r z y s z ą c e g o  mu s i e r żan ta ,  S t a ­
n i s ł a w a  B orekkę, k t ó r z y  wieźl i  p .en ią -  
dze pu łk o w e .  B andyci zastrzelili obu  
oficerów , z ra b o w a l i  im p i en iądze  i zb ie ­
gli. W s z c z ę t y  pośc ig  p t z y c z y n i ł  Się do  
ujęc ia  s p r a w c ó w  m o r d e r s t w a ,  k t ó r y m i  
okazal i  s ię :  S t a n i s ł a w  Z yska, A l e k s a n ­
d e r  Tonaj i Bazyl i  P uhacz.

M o r d e r c y  s tanę l i  p r z e d  s ą d e m  w  
R ó w n e m ,  k tó ry  s p r a w ę  ich r o z p a t r y ­
wa ł  w c iągu  t r zech  ani.  P r z e d  s ą d e m  
p rz e w i n ę ł o  się 53 ś w i a d k ó w ,  k t ó r y c h  
cz ę ś ć  p o z n a ł a  w o s k a r ż o n y c h  m o r d e r ­
ców.

W' sob o tę  o go dz  1 po południu  sąd  
w y d a ł w yrok , m ocą którego w s z y s c y  
trzej bandyci zosta li skazani na karę 
śm ierci. W  czas ie  o d c z y t y w a n i a  w y ­
roku,  ska zani  nie o k a zy w a li żadnej skru­
ch y , a je szcze  z a c h o w y w a li s ię  w y z y ­
w ająco , obrzucając w y zw isk a m i sę -  

id z ió w  i liczn ie  zgrom adzoną publicz­
ność.

Hitlerowskie strachy.
Berlin. „ V oss is che  Z e i tu n g “ , ana l izu­

jąc p r z y c z y n y  wie lk iego  p r z y r o s t u  g ło­
s ó w  h i t l e ro w sk ic h  w P r u s a c h  W s c h o d u ,  
twie rdz i ,  że podzia ła ła  na to ty lk o  pro­
paganda szerzen ia  paniki w śród  ludno­
śc i przy p om ocy rozsiew a n ia  p og łosek , 
jakoby w ojska polsk ie m a szero w a ły  na 
P ru sy  W schodnie. . .Tylko  w y b ó r  Hi t le ­
ra na p r e z y d e n t a  m oże  u r a t o w a ć  je sz ­
cze  P r u s y  W s c h o d n ie " ,  głosili  a g i t a t o ­
r zy  Hi t le r a  na w ie c a c h  w y b o r c z y c h .  
D zień przed w yb oram i h itlero w cy  pu­
ścili fan tastyczn a  p o g łosk ę , że  od d zia ły  
polsk ie w k r o c z y ły  już w  gran ice Prus  
W schodnich . P o g ło sk i te w y w o ła ły  ta­
ki paniczny nastrój po w siach , że  lud­
ność w iejska czy n iła  już p rzygotow an ia  
do m asow ej u cieczk i w  g łąb  kraju w Q- 
b aw ie  w ojny.

Katastrofa w kopalni.
P raga . W  kopalni  w ę g l a  b r u n a t n e g o  

w  Br i ix  w y b u c h ł  p r z e d w c z o r a j  poż ar ,  
k t ó r y  do ch w ili obecnej nie zo sta ł je sz ­
c z e  stłu m ion y . W  kopalni  o d cięty ch  z o ­
sta ło  od św ia ta  8 górn ik ów , k t ó r y c h  los 
nie jes t  z n a n y .  D zień  i noc pracuje nad 
ugaszen iem  ognia  400 górników  na zm ia  
nę. Koła  f a c h o w e  w y r a ż a j ą  w ą t p l i ­
wość ,  a b y  odc ięc i  g ó rn ic y  zn a j d o w a i i  się 
j e szcze  p r z y  życ iu.

Z a r z ą d  kopalni  w ęg la  Koh i N oo r  w 
Br i ix  o ś w i a d c z a :  P o n ie w a ż  niem a ża ­
dnej nadziei, aby  p rzeb y w a ją cy ch  w  
płonącym  sz y b ie  8 górn ików  zn ajd ow a­
ło  s ię  je sz c z e  przy  życiu , zaniechana zo ­
sta je  da lsza  akcja ratunkow a.



Rozłam w stronnictwie ludowem.
W arszawa. Parlam entarny  Klub P o ­

słów Ludowych, k tóry  powstał na te­
renie sejmu w  ostatnich dniach sesji 
fcudżetowej, na skutek rozłamu w Stron­
nictwie Ludowem, uchwalił deklaracje 
ideową, w  której precyzuje swoje sta- 

owisko wobec najważniejszych zagra­
li i eń państwowych. Nowe ugrupowa- 
ie za zasadę naczelną uważa dobro 
laństwa, do którego w ars tw y  ludowe 
awsze zmierzały i zmierzać będą.

Klub posłów ludowych, widząc po- 
odzenie gospodarcze społeczeństwa 
zwartość w ew nętrzną  państw a w ce- 

owej przebudowie ustroju rolnego, spo­
łecznego i samorządowgo uważa, że 
winno się to dokonać przy rzeczowem, 

nie negatywnem  ustosunkowaniu się 
szystkich w ars tw  społeczeństwa, a 

rzedewszystkiem ich parlamentarnych 
Przedstawicieli. W obecnej walce ze 
skutkami kryzysu musi wziąć udział 
^wraz z rządem całe społeczeństwo. 

Niezbednem jest — głosi deklaracja 
usunięcie z politycznego życia Polski 

ńerwiastków osobistej nienawiści, od­
ryw ających w  naszych stosunkach nie- 

Sstety dominującą rolę. Obywatele pol­
s c y  zdają sobie spraw ę z tego, że sia­
nie nienawiści i uprawianie bezprogra- 
mowej, ni-eprzebierającej w  środkach 
i tylko negatywnej opozycji w  stosunku 
do rządu, przekształcającej się nawet w 
ppozycję do państwa, nic dobrego ludo­
wi nie przyniesie, a państwu, jako cało­
ści zaszkodzi.

Parlam entarny  klub posłów ludo-
[wych stw ierdza w  końsu swej deklara­

cji ideowej, że w stosunku do rządu zaj­
mować będzie takie stanowisko, na ja­
kie sobie rząd przez swą działalność za­
służy. Naczelną zasadą tej oceny będzie 
zawsze świadomość tej praw dy, że ko­

chać Ojczyznę, wzmacniać państwo, 
wyzw alać m asy ludowe z nędzy mogą 
tylko ci, którzy swoje własne interesy 
podporządkowują interesom 1 dobru ca­
łości.

O palmę zwycięstwa.
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Tradycyjnie rok rocznie odbywała się zaw ody wioślarskie, oczekiw ane z wielkiem zaintereso­
waniem przez całą Anglję pomiędzy drużynami uniWersyteckiemi w Oksfordzie i Cambridge. 
Rycina nasza przedstawia drużynę oksłordzką. która w  zawodach odbytych dnia 19 bm. ponio­

sła k lęskę.

Bogaty przemyt wpadł w ręce straży graniczne;.

1000 beczek oleju padło pastwą 
płomieni.

Berlin. Katastrofalny pożar nawie­
d z i ł  wczoraj wieczorem  port w Szcze­
c in ie .  Z nieustalonej przyczyny ogień 
pojawił się w składzie tłuszczów jadal­
nych 1 natrafiwszy na łatwopalny ma­
teriał, rozszerzył się z przerażającą 
szybkością. Przed  przybyciem sjtraży 

łogniowej kilkaset beczek oleju było już 
w  ogniu. W  akcji ratowniczej brała  Ru­
dział również straż  miejska, jak i łódź 
z  motopompą. Ogółem spłonęło około 
1000 beczek tłuszczu. S tra ty  są bardzo 

i znaczne.

Mała Dąbrówka. Funkcjonariusze 
s traży  granicznej wykryli onegdaj 2-ch 
zawodowych przemytników — Paw ła  
Sew eryna oraz Maksymiliana Krzence- 
sa, którzy w bardzo spry tny  sposób 
przemycali z Niemiec do Polski w w a­
gonach tow arow ych pod łupkowym ka­
mieniem, tow ary, jak: tytoń, pomarań­
cze, zegary, zabawki dziecinne, banany, 
cygara, rodzynki itp. Ostatnio p rzy trzy ­
many przem yt przedstawiał wartość 4 
tys. zł. W padłszy na trop przemytni­
ków funkcjonariusze straży, śledzili ich 
bez przerwy, a dopiero kiedy przemyt

przyszedł do Małej Dąbrówki, w chwi­
li, gdy przemytnicy poczęli swój prze­
myt w yładow yw ać, — zostali nakryci 
przez strażników. Na widok zbliżają­
cych się funkcjonariuszy, porzucili oni 
swój przemyt i rzucili się do ucieczki. 
W obec tego strażnicy wezwali ich _ do 
zatrzymania się. Kiedy jednakowoż to 
nie poskutkowało, użyli broni palnej, ra ­
niąc Krzencesa w praw e kolano. Ten 
mimo rany zbiegł do domu, gdzie go na­
stępnie aresztowano. Przytrzym ano ró­
wnież i drugiego przemytnika — Sew e­
ryna. (1)

Ostatnia kronika.
176 par butów padło łupem włam y­

w aczy.
Katowice-Zawodzie. W  ub. niedzie­

lę w  w czesnych godzinach porannych 
dokonało kilku nieznanych w łam yw a­
czy śmiałego włamania do magazynu 
firmy Bat‘a, znajdującej się w Zawodziu, 
przy ulicy Mikołaja Reja. W  ręce w ła­
m yw aczy  wpadło 90 par butów dam­
skich oraz 86 par butów męskich, ogól­
nej wartości 4 680 zł. Po  dokonanej k ra ­
dzieży osobnicy ulotnili się w  niewiado­
m ym kierunku. (1)

Zaopatrzyli się na święta.
M ysłowice. W  ubiegłą niedzielę zło­

żyło kilku w łam yw aczy  wizytę miejsco 
wemu rzeźnikowi Romanowi Fulowi, ul. 
P iaskow a 5, zabierając mu większą ilość 
w yrobów  wędlinowych, jak szynki, kieł­
basy  itd., wartości przeszło 500 zł. (1)

Pogrzeb ofiary Ceglarka.
Wielkie ffajdukl. W  ubiegłą sobotę 

odbył się pogrzeb zmarłej niedawno 6- 
cioletniej Emilii Pasiekowej, która jak 
wiadom o, Dadla ofiarą b ezw stydnego  
zwyrodnialca — Ceglarka. W pogrze­
bie wzięło udział mnóstwo ludzi z Haj­
duk 1 okolicy. (1)

--------------XOX--------------

Biskup piński poważnie zaniemógł.
Pińsk. W  ostatnich dniach ciężko za­

niemógł biskup piński, ks. Zygmunt Ło­
ziński. Onegdaj dokonano poważnej o- 
pe racji. Stan chorego jest groźny.

Fałszyw e pieniądze polskie pojawiły 
się w  Gdańsku.

Gdańsk. W ostatnich czasach zjawiły się 
na terenie woln. miasta Gdańska fałszywe 
5, 2 i jednozłotówki. Gdy 1 i 2-złotówki ła­
two można rozpoznać, gdyż są źle podra­
biane, 5-złotówki są do rozpoznania trud­
niejsze.

T E L E G R A M Y .
Roboty publiczne mają złagodzić

bezrobocie w śród robotników rolnych  
W arszawa. W piątek odbyła się pod 

przewodnictwem wicemin. pracy Szu- 
bartowicza konferencja w  sprawie zła­
godzenia bezrobocia w związku z ogra­
niczeniem emigracji rolnej do Niemiec. 
Postanowiono jaknajszybciej przystąpić 
do robót komunikacyjnych, melioracyj­
nych oraz wszelkiego rodzaju robót pu­
blicznych, celem zatrudnienia jak naj­
większej liczby bezrobotnych. Pozatem 
uznano za wskazane roszerzenie dzia­
łalności instruktorów oświatowo-rol- 
nych, m ających na żądanie zwiększę

nie wyd i '.osci drobnych gospodarstw,
co wpłynie na zmniejszenie się liczby 
robotników, zmuszonych do poszukiwa­
nia dodatkt^yej pracy zarobkowej.

Osadzenie spekulanta za kratkami.
Paryż. Policja paryska aresztowała 

onegdaj bankiera francuskiego Barraul­
ta pod zarzutem sprzeniewierzenia w ię­
kszej ilości akcyj koncernu Kreugera. Z 
końcem roku ubiegłego Barrault o trzy ­
mał od szwedzkiego bankiera Hogmana 
do zdeponowania obligacje koncernu 
Kreugera, wartości 30 milionów fran 
ków. W  krótkim czasie później obliga' 
cje te znalazły się na rynku nowojor 
skim w celu spekulacji zniżkowej. Are 
sztowany przyznał się do winy.

Krwawe rozruchy bezrobotnych 
we Francji.

Paryż. W  sobotę doszło w  miejsco­
wości Vitry pod Paryżem , do krwawe­
go starcia między policją a tłumem bez­
robotnych. 5000 bezrobotnych urządziło 
pochód demonstracyjny, a gdy policja 
wezwała  zebranych do rozejścia się, z 
tłumu padły strzały. Również policja u- 
żyła broni, raniąc ciężko dwóch bezro­
botnych. Dwóch policjantów zostało 
ciężko rannych.

12 ludzi padło ofiarą wybuchu 
dynamitu.

Madryt. Donoszą z Madrytu, że pod­
czas budowy tunelu w Seo de Urgel w 
pobliżu Leridy w Hiszpanji północno- 
wschodniej, w ydarzył się wybuch dyna­
mitu. wskutek czego 6 robotników zo­
stało zabitych 1 6 ciężko rannych.

Potworna katastrofa w  tunelu.
Neapol. W  Neapolu zderzyły się w  

sobotę wieyzór w tunelu dwa elektrycz­
ne pociągi kolei miejskiej, przyczem 
wszystkie wagony obu pociągów zosta­
ły  strzaskane. Z pod gruzów wydoby­
to 7 zabitych, 4 ciężko i 23 lżej rannych. 
P rzyczyna  katastrofy nie została jesz­
cze wyjaśniona.

książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

29) (Ciąg dalszy.)
— Moich rozkazów ? O Boże, ten 

głos znam. Pow iedz: kim jestem?
— W czoraj wieczór byłeś, panie, 

księciem Walji, dziś jesteś królem An­
glii, Edwardem, moim najjaśniejszym 
panem.

Tom ukrył głowę w poduszki i z ża­
lem w yrzek ł:

— Więc to nie był sen! Idź spać, mój 
przyjacielu, zostaw mnie z moim smut­
kiem.

Znowu zasnął i miał sen, który go 
uszczęśliwił. W ydaw ało  mu się, że jest 
lato i on bawi się na łące, zwanej Good- 
mana. Nagle ukazał mu się karzeł za­
ledwie na stopę wysoki z czerwoną bro­
dą i wielkim garbem.

— Szukaj w ziemi pod tym pniem 
d rzew a — rozkazał. — Tom usłuchał 
i znalazł nowe całkiem, świecące się fe- 
nigi, było ich dwanaście, istne bogac­
two. Lecz nie koniec na tern, karzeł 
mówił dalej:

— Ja  cię znam dobrze, jesteś uczci­
w ym  chłopcem i od trosk twoich bę­

dziesz wkrótce wolnym. Szukaj tu w  
ziemi każdego siódmego dnia, a w y ­
grzebiesz zawsze taki sam skarb : dw a­
naście nowych fenigów. Milcz tylko, 
strzeż dobrze tajemnicy!

Karzeł zniknął. Tom zaś pobiegł ze 
swem  bogactwem  do Offal-Court i m y­
ślał po drodze:

— Odtąd dam ojcu co dzień jednego 
feniga; będzie myślał, że go w yżebra­
łem, będzie rad z tego i przestanie mnie 
bić. Jednego feniga tygodniowo musi 
otrzym ać dobry nauczyciel, k tóry  mnie 
uczy; matka, Nana i Betty  podzicią re ­
sztę między siebie. Już nie będziemy 
głodowali, przyodziejemy się lepiej i od 
trosk i razów będziemy wolni.

Ciągle we śnie biegł bez tchu do do­
mu i z błyszczącem okiem, zmęczony 
pośpiechem, wpadł do nędznej izdebki, 
rzucił matce cztery fenigi na kolana i za­
wołał:

— Matko, to dla ciebie i dla Nanny 
i Betty. Ja  te pieniądze uczciwie pozy­
skałem, nie ukradłem ich, ani w yżebra­
łem.

Zdziwiona i uradow ana rnatka^.przy­
cisnęła go do serca zapytując...

— Już jest późno, czy zechce w asza 
królewska mość w stać?

Ach, nie takiego oczekiwał on py ta­

nia! Sen jego zniknął, Tom obudził się. 
Gdy oczy otworzył, obaczył klęczące­
go przed swojem łóżkiem pierwszego 
szambelana w  świetnem ubraniu... znik­
nęła zaraz w szystka  jego radość, którą 
go mylny sen złudził. Biedny chłopak 
pojął, że nie przestał być więźniem. Ko­
mnata zapełniła się do połowy dw orza­
nami; w szyscy mieli na sobie niebie­
skie płaszcze, gdyż wówczas kolor nie­
bieski żałoby był oznaką. W yżsi słudzy 
królewscy byli także na swojem stano­
wisku, a  Tom z obawą patrzył przez 
jedwabne firanki łóżka na to świetne 
zgromadzenie.

Teraz rozpoczęła się w ażna spraw a 
ubrania króla: każdy dworzanin w  tym 
czasie, jeden po drugim klękał przed 
małym królem, w ynurzał mu swoją 
cześć oraz żal nad poniesioną stratą. 
Zaraz z początku podano koszulę na­
czelnemu koniuszemu, on ją oddał wiel­
kiemu łowczemu, ten drugiemu szam- 
belanowi, będącemu na służbie, od któ­
rego otrzymał ją znowu zwierzchnik lo­
sów Windsoru. Potem  przeszła przez 
ręce trzeciego szambelana, kanclerza 
księstwa Lankaster, namiestnika Tow - 
ru, lorda-marszałka dworu, wielkiego 
szambelana lorda-admirala angielskiej 
floty, aż wreszcie doszła rąk  pierwsze­

go szambelana, k tóry  ją na Toma wło­
żył. Biednemu dziecku przypomniało 
się, jak przy pożarze podają jedni dru­
gim wiadra z wodą.

P rzy  nałożeniu każdej części ubra­
nia zachow ywano tęż samą uroczysta 
formę, a biednego Toma nudziło to 
i męczyło. Rad był gdy jego jedwabne 
pończochy odbyły już całą drogę są­
dząc, że wyzwolenie wkrótce nastąpi. 
Nadzieja ta go zawiodła. Już pierwszy 
szambelan miał pończochy w rękach 
i chciał je nałożyć na nogi Toma, gdy 
naraz zbladł i w  tejże chwili poczerwie­
niał znowu. Z ździwionym wzrokiem 
szepnął poważnie:

—  Proszę  patrzeć, milordzie — i od' 
dał pończochy nazad; na pół rozpaczli' 
wie, powtarzając też same słowa, pO' 
dawali je sobie w ysocy dygnitarze prze ' 
p saną koleją, aż wreszcie doszły do 
wielkiego koniuszego, który blady 
śmiertelnie zawołał z przestrachem:

— Dla Boga... u pończochy jego kró' 
lewskiej mości jedno oczko sprute. V°

jTow ru  z szatnym!
| Zmęczony oparł się wielki koniusz^ 
na ramieniu wielkiego łowczego, & 
wreszcie przyniesiono inne p oń czoch * ' 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Poniedziałek

marca

Św . Benedykta, op. 
Św . Filemona i Do­

mina, męcz.
Św . Birrilla, biskupa 

Slow .: Bogosław.

Jutro, w e wtorek, 22 marca: Św . Ka­
tarzyny, księżniczki; św. Epafrodyta,
biskupa i św. Paw ia, biskupa.

♦

Wschód Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 5,45, o godz. 17,58 
K s i ę ż y c a o  godz. 16,59, o godz. 5.44

Z historii ilaskie’.
21 marca. 1741. W  Raciborzu aresz­

towano dwóch o. o. Franciszkanów, Lu­
dwika i Szczepana Tobisza i dwóch o. o. 
Dominikanów, których wywieziono do 
Brzega. — 1898. Ksiądz Franciszek Ro- 
łher  objął probostwo w Toszku, po 
zmarłym kanoniku Karolu Bannercie. — 
1926. Olbrzymia manifestacja w Katowi­
cach.

W  roku: 1643. Tarnowskie Góry
cierpiały od żołnierzy z pułku Kraffta, 
k tó rzy  zabrali kilka przesyłek z winem. 
Chociaż cesarskie wojska były na prze­
strzeni od Gliwic do Karniową, jedmak 
wojsko nieprzyjacielskie (15Ó chłopa) 
splądrowało Tarnowskie Góry, Psary i 
Woźniki. — „1644. Ks. proboszcz Maciej 
Aleksy Osiecki w Pawłowicach sprawił 
now y dzwon do kościoła i poświecił go 
na cześć 4w. W aw rzyńca . — 1644. Ks. 
Wojciech Foltyński, proboszcz w Ra­
dzionkowie chjzcił w  Tarnowskich Gó­
rach noworodków z Radzionkowa, O- 
rzecha, Nakła i całej okolicy. — 1645. 
Jan Kazimierz, król polski, pozbawiony 
ęrzez Szwedów państwa, uszedł na 
Śląsk do brata, Karola Ferdynanda, któ­
ry  rządził w zastawionych księstwach 
opolsitiem i raciborskiem. — 1647. Po 
wojnie szwedzkiej i po powrocie ludno­
ści śląskiej do katolickiej wiary, o trzy ­
m a l i  krzyżowiczanie księdza prob. S ta­
nisława Blocha z Pszczyny. — 1647. 
Hrabia Je rzy  Oppersdorff, właściciel 
państwa raciborskiego, zbudował na 
chwałę Bożą przy zamku na Ostrogu 
kaplicę Bożego Grobu.

— Podejrzany werbunek do armji ja­
pońskiej i amerykańskiej. Na terenie nie­
których powiatów i większych miast 
rozsiewane są w ostatnich czasach przez 
nieznanych bliżej i podejrzanych osobni­
ków wiadomości o możliwości dobro­
wolnego i koszytnego zaciągnięcia się 
do armji japońskiej i amerykańskiej na 
Dalekim Wschodzie; ci sami ludzie opo­
wiadają o wo.taych posadach w służbie 
administracyjnej i innych zawodach w 
Mandżurii, wymieniając jako warunki 
Wymagane od kandydatów znajomość 
języka rosyjskiego i zobowiązanie do 5- 
*etmiej służby.

Jak  informuje urząd emigracyjny, 
''dadomości te są z gruntu fałszywe i 
policzone na w yzysk  łatwowiernych. 
u rząd emigracyjny przestrzega przed 
teSo rodzaju werbunkiem i jednocześnie 
?Wraca uwagę, że jedynie wiarogodmych 
Mormacyj, dotyczących uzyskania za­

jęcia poza granicami kraju udzielają tyl- 
0 powołane do tego urzędy emigra­
t e ,  państwowe urzędu pośrednictwa 

e*.acy. instytucje społeczne opieki nad 
Migrantami i syndykat emigracyjny, (w

. Ulgi paszportowe dla wyjeżdża- 
J cVch na w ystaw y i targi. Ministerstwo  
H 5fbu w y stosow ało  do izb skarbowych  

terenie całej Polski okólnik, w  któ- 
UjM wyjaśnia, że w ym agana zgoda mi- 
oD?erstw a dla zwolnienia od normalnych  
Cyctf PaszP °rt°w y c h  osób, wyjeżdżają- 
stąJ1 zagranicę, celem zwiedzenia w y -  
ty w i urządzeń zagranicznych, nie do- 
d l o i f  osób ze sfer Przem ysłow ych i han 
Mcv '! ° h lub PrzemVsłowych, a posiada­
n e  odpowiednie zaświadczenie izby 

żM ysłowo - handlowej.
teg0 roclzaiu wypadkach ulgowe 

uiowe paszporty zagraniczne wyda- 
s tarostw a. (w

^łóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795!

Cygańskie sztuczki wycisnęły łzy 
naiwnej kobiecie.

Zamiast kijem przepędzić cyganki pozwoliła się dobrowolnie okraść.
Wielkie Piekary w  Świętochłowic- 

kiem. P rzed  paru dniami zjawiły się u 
J. D. w  W. Piekarach 2 cyganki, pro­
sząc o nocleg, którego im też gościnna 
n ewiasta udzieliła. Następnego dnia 
zjawiły się znów wieczorem, aby  prze­
nocować. I tym razem dano im nocleg. 
Kiedy cyganki po przespanej nocy się 
przebudziły, poprosiły do kuchni D. i jej 
córkę, strasząc je, że dom jest zaczaro­
wany! Że tak faktycznie jest i aby ko­
biety przekonać, włożyła jedna z cyga­
nek do chusteczki jajka i kazała je D. 
zgnieść. Ze zgniecionego jajka wycią­
gnęła ku zdumieniu gospodyni i córki 
kołtun jej włosów, poczem poleciła im 
rozłożyć na podłodze prześcieradło 
i zapakować w nie wszystkie w arto­

ściowe przedmioty, szaty  wiejskie, far­
tuchy jedwabne, torebkę damską, bu­
ciki, ubrania, biżuterje i całą posiadaną 
gotówkę w wysokości 400 zł. Matka 
i córka, nie posądzając je po owem  do­
świadczeniu z jakiem oszustwo, co do 
joty wypełniły rozkaz cyganki. Ta zaś, 
zabraw szy  przedmioty, poczęła zakli­
nać złe duchy, a przy  wyjściu oświad­
czyła, że wszystkie rzeczy złoży na 
rozstajnych drogach, celem zażegnania 
n.eszczęścia. Ponadto zabroniła D. za­
wiadamiać o powyższem policję wzgl. 
sąsiadów przed upływem 5 dni, poczem 
ulotniła się z towarzyszką w niewiado­
mym kierunku. W artość skradzionych 
rzeczy wynosi około 1500 zł. (m)

U kobiet w ciąży I młodych matek stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józela 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. 
Żądać w aptekach i drogeriach.

Województwo śląskie.
* Z diecezji śląskiej. Zamianowani 

zostali: Ks. kanonik Paw eł Brandys w 
Michałkowicach prałatem domowym 
Jego Świątobliwości. Ks. proboszcz 
Stefan Szwajnoch w Chorzowie tajnym 
szambelanem Jego Świątobliwości. Ks. 
radca Jan Gajda w Królewskiej Hucie 
wicedziekanem dekanatu królewsko- 
huckiego. Ks. proboszcz Niedziela w 
Pawłowicach administratorem parafji 
Bzie. Ks. Jan Osiewacz w Pszczynie 
administratorem parafji Lubsza. Ks. rad­
ca Jan Gajda, proboszcz parafji św. J a ­
dwigi w Król. Hucie, wizytatorem nau­
ki religji w szkołach w własnej parafii. 
Ks. prałat Józef Gawlina, proboszcz pa­
rafji św. Barbary  w Król. Hucie, w izyta­
torem nauki religji w szkołach powsze­
chnych w własnej parafji. Ks. proboszcz 
Jan Wodarz w Krasowach wizytatorem 
nauki religji w własnej parafji. Ks. p ra­
łat Stefan Szwajnoch, proboszcz w Cho­
rzowie, wizytatorem nauki religji w wła­
snej parafji. Ks. proboszcz Emanuel So­
wa w Lipinach wizytatorem nauki reli­
gji w własnej parafjh

Zelatorem diecezjalnym Stow Pobo­
żnego Dobrej Śmierci pod opieką św. 
Józefa zamianowany został na miejsce 
ustępującego na własną prośbę ks. dzie­
kana Ferdynanda Schuberta z Pruchny. 
ks. proboszcza dr. Paw eł Michatz z Jó- 
zefowca powiat Katowice.

Przeniesieni zostali: Ks. Józef Czer­
necki z Jastrzębia, emeryt diecezji Iwow 
skiej. jako współpracownik do „Misji 
Wewnętrznej*1. Ks. Ryszard Horoba z\ 
Ornontowic na zastępstwo do Jastrzębia 
Górnego. Ks. Augustyn Zając z Imieli­
na jako wikary do Kochłowic. Ks. Ma- 
rjan Spychalski z Kochłowic jako wika­
ry tym czasow y do Imielina. Ks. Karol 
Felcke, proboszcz w Lubszy, opuścił z 
dniem 15 marca br. diecezję katowicką.

* Zebranie zarządu Śl. Komitetu po­
pierania w ytw . krajowej. Dnia 11 bm. 
odbędzie siv w Izbie Handlowej pod 
przewodnictwem p. wicewojewody w 
s sp. Z. Żurawskiego zebranie zarządu 
Śi. Komitetu pop. wytw. krajowej, na 
którem między innemi postanowiono 
rozszerzyć działalność komitetu na ca­
ły obszar województwa śląskiego i ko­
optować do zarządu jako wiceprezesa 
prezesa Izby przemysłowo - handlowej 
w Bielsku p. dr. Weinschenka oraz dy­
rektora tejże izby p. Adameckiego jako 
członka zarządu.

W  ten sposób komitet otrzym a po­
gląd na całokształt zagadnień zw iąza­
nych z przemysłem śląskim. Dalej po­
stanowiono rozbudować organizację po­
szczególnych sekcyj, zapraszając do 
udziału ich przedstawicieli władz i or- 
ganizacyj gospodarczych, technicznych 
i społecznych. Ze sprawozdań złożo­
nych przez przewodniczących poszcze­
gólnych sekcyj wynika, że działalność 
komitetu rozrasta  się z dnia na dzień i 
wzbudza coraz to żywsze zaintereso­
wanie nietylko sfer przemysłowych 
i handlowych, lecz i całego społeczeń­
stwa. Dowodem tego jest stale w zra­
stająca ilość otrzym anych listów i za-1

pytań w sprawach informacyjnych oraz 
zgłoszeń współpracy, (w)

* W ystawa prac uczni ogrodniczych.
We wtorek, dnia 22 marca br. urządza 
Śląska Izba Rolnicza z okazji zakończe­
nia „zimowego kursu dla młodych o- 
grodników** pierwszą skromną „W y ­
stawę prac uczni ogrodniczych** w szko­
le im. M. Konopnickiej położonej przy 
ul. Kilińskiego i Bartosza Głowackiego. 
Śiąska Izba Rolnicza zaprasza niniej- 
szem wszystkich miłośników ogrodni­
ctw a do zwiedzenia tej pierwszej tego 
rodzaju imprezy na śiąsku.

Otwarcie dnia 22 marca o godz. 9 
rano. W stęp jest bezpłatny. Jako eks­
ponaty wchodzą w rachubę: wieńce ad­
wentowe, wieńce laurowe, wieńce gro­
bowe, kosze kwiatów, doniczki dekoro­
wane, modele szklarni i inspektów, 
ogródek japoński, rysunki itd., w szyst­
ko wykonane własnoręcznie przez ucz- 
n ; śląskich zakładów ogrodniczych, u- 
częszczających na „zimowy kurs dla 
młodych ogrodników**. Uczniowie o- 
grodnicy stoją w pierwszym, drugim 
i trzecim roku nauki. Każdy przedmiot 
oznaczony będzie nazwiskiem ucznia 
oraz firmą zakładu Kształcącego. Na 
kurs uczęszcza 85 uczni ogrodniczych. 
Nauczycielami są urzędnicy wydziału 
ogrodnictwa Śl. Izby Rolniczej. Kurs 
trwa każdy rok od 1 listopada do 22-go 
marca i ma dwa oddziały niższy i w yż­
szy. (w)

* Turnusowe urlopy w przemyśle.
W  dniu 18 bm. komisarz demobilizacyj- 
ny Maskę odbył konferencję z przedsta­
wicielami związków zawodowych.

Na konferencji tej omawiana była 
spraw a tunnusowego zwalniania robot­
ników. zatrudnionych w ciężkim prze­
myśle śląskim. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych przedłożyli komisa­
rzowi swe postulaty, które komisarz ze 
swej strony przedłoży w ministerstwie.

W  związku z ta spraw ą p. Maskę 
wyjechał do W arszaw y, gdzie poruszy 
spraw ę m asowych zwolnień i zam yka­
nia w arszta tów  pracy. (w

* Rozkład lotów z Katowic ważny od 
dnia 1 kwietnia do dnia 30 września 
1932 r.: poniedziałki, środy i piątki: od­
loty do W arszaw y  (od dnia 1 maja 1932 
r.) o godz. 8,00, do Krakowa (połączenie 
z W arszaw ą) o godz. 12,40, do Brna i 
Wiednia o godz. 12,50; przyloty z Brna i 
Wiednia o godz. 12,10, z Krakowa (połą­
czenie z W arszaw ą) o godz. 12,20, z 
W arszaw y  (od dnia 1 maja 1932 r.) o 
godz. 17,30; wtorki, czwartki i soboty: 
odloty do W arszaw y  o godz. 8,00, przy­
loty z W arszaw y  o godz. 17,30. (w

* Kolonja szwajcarska na rzecz bez­
robotnych. Członkowie kolonji szwaj­
carskiej na Górnym Śląsku na swem o- 
statniem zebraniu w dniu 5 bm. urządzili 
składkę na rzecz bezrobotnych Górnego 
Śląska i w wyniku tego przekazali na 
rzecz komitetu wojewódzkiego kwotę 
100 zł. Za dar_ten wojewódzki komitet 
do spraw  bezrobocia składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie. (w

* Statystyka przemytu w  lutym. W e­
dług danych sta tystycznych  w lutym rb. 
Śląska straż graniczna przytrzym ała  z 
przem ytem  wartości 100 000 zł. — 531 
osób. Na podstawie rachunków udowo­
dniono przem yt w  wysokości 427 000 zł. 
Razem więc schwytano przemytu na 
przeszło pół miljona złotych. W  trzech 
wypadkach użyto broni palnej, skutkiem 
czego zabito dwóch przemytników.

Tyle mówią cyfry! A ile zdołano, mi­
mo zdwojonej czujności władz, prze­
m ycić? * (w)

Z Katowickiego
Żniwo wielkie a robotników mało.
Katowice. Niedawno dziękowaliśmy 

sekcji miłosierdzia przy Sodalicji M ar­
iańskiej inteligencji męskiej za pilną 
współpracę Caritasową. W ypada nam 
wspomnieć również o paniach Strzemp- 
kowej i Marszałkowej, które od kilku 
miesięcy ofiarnie werbują członków dla 
katowickiego okręgu „Caritas** i szerzą 
idee miłosierdzia wśród społeczeństwa 
naszego. Jak  najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać** i w yrazy  uznania śle im tą dro­
gą katowicki okręg „Caritas**. Oby je­
szcze więcej podobnych współpracow­
ników się znalazło. Komu nie jest dane 
w ten sposób poświęcić się pracy cha­
rytatywnej, niechaj pamięta o koncie w  
P. K. O. nr. 300.115 lub o biurach „Ca- 
ritasu** przy ul. Krasińskiego 5. Tele­
fon 32-36. (w)

Zwolnieni z więzienia.
Katowice. Donosiliśmy o a resz tow a­

niu Beno Bredmera i Mosokiewicza pod 
zarzutem oszustwa na szkodę trojga ma­
łoletnich dzieci po Michale Aleksandro­
wie. Jak  się dowiadujemy zostali oni w 
piątek na wniosek adwokata zwolnieni 
z aresztu śledczego za złożeniem listu 
hipotecznego w  wysokości 20 000 zł. (w

Kradzież słoniny i kiełbasy.
Bielszowice w Katowickiem. Dnia 

16 bm. o godz. 2,30 w nocy włamali się 
do rzeźnika Rudolfa Burka nieznani o- 
sobnicy, k tórzy skradli 50 funtów słoni­
ny i tyleż kiełbasy. (1)

N ieszczęśliwy wypadek.
Bielszowice w Katowickiem. Dnia 18 

bm. jadący ul. Główną rowerem  moto­
row ym  24-letni Franciszek Szczyrbow- 
ski z Katowic - Zawodzia, wskutek po­
ślizgnięcia się kół wywrócił się i uderzył 
o bruk z taką siłą, że utracił przytom ­
ność. Po  udzieleniu mu pierwsz.ej pomo­
cy lekarskiej odstawiono go do domu. (p

Z Kró1. Huty
Zapomogi świąteczne dla wszystkich 

bezrobotnych.
Król. Huta. M agistrat w  Król. Hucie 

podaje wszystkim bezrobotnym do wia­
domości, że od wtorku, dn. 22 marca br. 
do piątku, dn. 25 marca br. włącznie 
wypłacane będą z funduszów miejskich 
jednorazowe zapomogi świąteczne dla 
wszystkich zarejestrowanych bezrobot­
nych według następującego porządku 
alfabetycznego: we wtorek, dn. 22 mar­
ca br. od litery A—J, w środę, da. 23 
marca br. od litery K—R w czwartek, 
dn. 24 marca br. od litery S—Z, w pią­
tek, dn. 25 m arca br. dla wszystkich 
bezrobotnych kobiet i pracowników 
umysłowych, k tórzy nie pobierają zasił­
ków ze Zakładu Ubezpieczeń. Pow yż- 
sze w ypłaty odbywać się będą w go­
dzinach od 8 do 13 na targowisku przy 
ul. Katowickiej. Spóźnione zgłoszenia 
po odbiór zapomogi nie będą uwzględ­
niane. P rz y  wypłacie należy przedło­
żyć karty  legitymacyjne wraz z dowo­
dami osobistemi. Bezrobotni, którzy nie 
zgłaszali się do kontroli miesięcznej, są 
wykluczeń od korzystania z wyżej 
wspomnianej zapomogi świątecznej, (w)

Z Świętochłowkkieso
Kradzież z włamaniem.

Świętochłowice. W nocy 16 bm. wła 
mali się przez podkop z piwnicy niezna-



Papieros jest najmilszym podarkiem świątecznym
ni sp raw cy  do składu konfekcyjnego He- 
nochą W ulkana (ul. Długiej 41), i skradli 
w iększą ilość konfekcji męskiej i dam ­
skiej ogólnej w artości 5 000 zł. (p

Ograniczenie świadczeń przemysłowej 
kasy chorych huty „Bismarck".

Hajduki Wielkie w Św iętochłow ic- 
ckiem. P rzem . kasa chorych huty  „Bis­
m arcka" ogranicza ostatnio św iadcze­
nia. Na ostatniem  ppsiedzeniu w ydziału 
kasy  uchwalono u tw orzyć  ósmą grupę 
ubezpieczenia. Uchwalono obniżyć 
staw kę zasiłku w  czasie choroby z 6 na 
5 zł dziennie, z tern, że zasiłek płatny 
jest dopiero od czw artego  dnia niezdol­
ności do pracy  począw szy, z w yjątkiem  
zachorow ania na skutek nieszczęśliw e­
go wypadku. Zasiłek dom ow y obniżo­
no z 4.80 na 4 zł, zasiłek dla m łodocia­
nych z 1.50 na 1.25 zł. Zapomogę po­
grzebow ą, w ynoszącą dotychczas 40- 
k ro tną  staw kę zarobku zasadniczego, 
obniżono do staw ki 35-krotnej, wobec 
czego zapomoga ta  w ynosić będzie za­
leżnie od zarobku od 150—350 zł. Zapo­
m oga pogrzebow a w  w ypadku śmierci 
m ałżonki w ynosi dwie trzecie pow yż­
szej staw k i; za dziecko od 5— 16 lat x/ 2 s 
za dziecko zaś do lat 5 jedną trzecią 
staw ki. Ograniczenia te obowiązują od 
1 bm. (k)

Samobójstwo.
Wielkie Hajduki w Św iętochłowick. 

Dnia 18 bm. w  ogródkach „Szreberow - 
s'kich“ pomiędzy Kochłowicami a W ielk. 
Hajdukami, znaleziono zwłoki 21-letnie- 
igo H enryka W olnego, zam ieszk. w W. 
H ajdukach. Stw ierdzono, iż wym ieniony 
jw dniu 17 bm. około godz. 20 po sprzecz­
c e  z ojcem opuścił dom rodzinny, udał 
'się  w  kierunku ogródków  „Szreberow - 
sk ich“ gdzie w ystrza łem  z rew olw eru 

tpozbaw ił się życia. (p

Obchody kalwaryjskie.
Piekary Wielkie w  Św iętochłow ic- 

kiem. W  W ielki C zw artek , dnia 24 m ar- 
ica br., o  godz. 5 po południu rozpoczy­
n a ją  się obchody kalw aryjskie, począ­
w szy  od kaplicy św. Rafała ze w stęp- 
nem  kazaniem. Następnie w yrusza pro­
cesja na kalw arję, gdzie p rzy  pojedyn­
czych kaplicach w ygłoszone zostaną 
'odpowiednie kazania. Koniec obchodów 
'w  W ielki C zw artek  przy kaplicy Kaj­
fa sz a . W  W ielki P iątek  o godzinie 6 
dalszy  ciąg obchodów z kazaniami. Po  
obchodach w  kościele Matki Boskiej ce­
remonie w ielkopiątkowe. Zapraszam y 
w iernych na wzniosłe nabożeństw a 
w ielkoczw artkow e —i piątkow e do P ie ­
kar. (k)

Zastrzelenie przemytnika*
Zgorzelec w  Św iętochłow ick. Dnia 

17 bm. o godz. 3,30 w czasie przekracza 
nia nielegalnie granicy z Niemiec do Pol­
ski na odcinku granicznym  w Zgorzelcu 
koło Łagiew nik postrzelony został przez 
funkcjon. s traży  granicznej znany prze­
m ytnik 25-letni R obert Szendera z Zgo­
rzelca, k tó ry  na w ezw anie do za trzym a­

n ia  sie nie reagow ał. Szendera ugodzony 
kulą w  p raw y  bok, upadł na ziemię. W e­
zw any  na miejsce w ypadku lekarz dr. 
Kuna z  Goduli stw ierdził śm ierć. P rzy  
zastrzelonym  przem ytniku znaleziono 
dw a worki, jeden z pom arańczam i, a dru 
gi z butelkami Maggi. Zwłoki odstaw io­
no do kostnicy w Łagiew nikach. (p

Znalezienie zwłok noworodka.
Kamień w  Św iętochłowickiem . Dnia 

16 bm. znaleziono na cm entarzu katol. 
zw łoki now orodka płci żeńskiej, owinię­
te w  szm aty i złożone w pudełku tektu- 
row em  od trzew ików . Zwłoki odstaw io­
no do szpitala pow. w  Szarleju. (p

Przytrzymanie przemytnika.
Karol - Emanuel w  Św iętochłow ick. 

Dnia 17 bm. przed południem jeden z 
funkcj. s tra ż y  granicznej zauw ażył 4-ch 
przem ytników  przekraczających  niele­
galnie granicę z Niemiec do Polski. W  
odległości około 30 mtr. od granicy, gdy 
mnkcjon. s traży  granicznej w ezw ał prze 
r  > •  Ho 7atrzvrnan?a sje. ci poczę-

Z Cieszyńskiego.
Znalezienie zwłok noworodka.

Cieszyn. Dnia 16 bm. na starym  
cm entarzu znaleziono zwłoki now orod­
ka płci męskiej owinięte w  białą chust­
kę. Zwłoki złożono w  kostnicy szpitala 
śląskiego w Cieszynie. (p

Z życia Stowarzyszenia Rezerwistów  
i b. W ojskowych RP. Koła w  Cieszy nie.

Cieszyn. 14 lutego br. odbyło się 
walne zebranie stow arzyszenia reze r­
w istów  i by łych  w ojskow ych Rzplitej 
Polskiej koła w  Cieszynie przy  udziale 
praw ie że w szystkich  członków. W al­
ne zebranie zagaił p. poseł i prezes Sto­
w arzyszenia dr. J. Kotas, poczem w  
imieniu wojskowości przem aw iał p. płk. 
Kasza, Zw. Oficerów R ezerw y p. Foł­
tyn, Federacji Zw iązków  Obrońców Oj­
czyzny p. Skrzypek, Zw. Podofic. Rez. 
p. Jabłoński a Zw. Strzeleckiego p. San- 
tarjus. Zarząd s tara ł się również przyjść 
z pomocą swoim członkom  przy uzyski­
waniu pracy  i posad. Po  spraw ozdaniu, 
które z zadowoleniem  przyjęto  do wia­
domości, udzielno ustępującem u zarzą­
dowi absolutorium, poczem przystąpio­
no do w yboru nowego zarządu w oso­
bach: prezes dr. J. Kotas, I. w iceprezes 
kier. E. Szew czyk, II w iceprezes J. Mo­
im, sek re tarz  J. M orys itd.

Niepoprawna.
Cieszyn. W  Nr. 33 „Gwiazdki Ś lą­

skiej" z dnia 16 m arca br. pod tytułem  
„Dzieciobójstwo" zaw iadam ia się, że 
S ikorow a po zniknięciu służyła u pew ­
nego gospodarza w  Pogw izdow ie pod 
nazwiskiem  C ieślarow i, gdzie po trz y ­
dniowym  pobycie okradła sw ą praco- 
daw czynię z garderoby i zbiegła w  nie­
wiadom ym  kierunku.

W różyła innym, a nie umiała
przewidzieć kratek dla siebie.

Istebna. Mieliśmy w  Istebnej niela- 
da sensację. Zjawiła się „chirom antka- 
astrologji", tak się bowiem  na ulotkach, 
rozrzucanych po całej okolicy, ty tu ło­
wała, podawała, że odgaduje przyszłość 
z ręki, k art i w seansie, odkryw a k ra­
dzieże, niew yśledzons zbrodnie, koja­
rzy m ałżeństw a itp., więc nie należy się 
dziwić, iż pomimo panującego k ryzysu  
m iała dosyć klienteli. Aż policja, zaw ia­
domiona przez miejscowego lekarza, 
położyła kres w ybujałym  oszustom  i 
w yłudzaniu grosza. Okazało się, że 
„sław na, o sław ie św iatow ej chirom ant- 
ka“ była  już przez dw a sądy poszuki­
w ana za niedozwolone zabiegi „lekar­

skie" p rzy  w różeniu, obecnie odwiezio­
na do C ieszyna odpowie i za oszustw o 
i naciąganie naiw nych ludzi.

Z życia związkowego.
Jaworze. Z końcem  stycznia b. r. 

odbył Zw. Katolików Śl. sw e doroczne 
walne zebranie. Ze spraw ozdania se­
k re ta rza  usłyszeliśm y, że zw iązek p ra­
cow ał dość intensywnie. M. in. zorga­
nizował on szereg patrio tycznych uro­
czystości czy to z okazji imienin p. M ar­
szałka, św ięta państw ow ego 3-go Maja 
i t. p. Poza tern zwołał Zw. poselskie 
zebranie, a w  uroczystości odsłonięcia 
pomnika m arszałka Piłsudskiego Zw ią­
zek bardzo licznie był reprezentow any. 
Zaznaczyć należy, że w  uroczystości tej 
wzięli udział z małymi w yjątkam i p rze­
ważnie katolicy. W ybory  do nowego 
zarządu dały pewne konieczne zmiany. 
Po wykluczeniu pew nych niesfornych 
członków ukonstytuow ał się now y za­
rząd następująco: Ks. proboszcz, prze­
wodniczący, Karol Szypuła, zast., Franc. 
Czubaj sekretarz, Je rzy  Szczepan zast., 
Karol R aszyk skarbnik. Do nowego za­
rządu należą pp. nauczyciele: H. Lo­
renc i Al. Czyż. Zebranie zarządu usta­
liło już pracę na cały rok, k tó ra  się nie­
m ało przyczyni do pogłębienia religij­
nego i patriotycznego w śród ludności 
miejscowej. „G w iazdka Śl.4. ma do­
tychczas 40 abonentów  i jest najpoczyt­
niejszym organem  w  gminie.

Zbożna działalność związku niewiast 
katolickich.

Jaw orze. Zw. N iewiast Kat. odbył 
sw e walne zgrom adzenie w  lutym  b. r. 
W  ub. roku wykonano wiele zbożnej 
pracy, k tó ra  się niemało przyczyniła do 
uświadom ienia religijno-patrjotycznego 
jako też do uśm ierzenia biedy w śród 
członkiń. Zw iązek obdarow ał kilka 
dzieci kompletnem ubrarfiem do pierw ­
szej Komunji św., urządził tak dzieciom 
jak i ich rodzicom w spaniałą ucztę w 
Domu Katolickim, a w ciągu całego ro­
ku w spom agał sw e członkinie zapomo­
gami pieniężnemi. Do zasilenia fundu­
szów  przyczyniły  się różne imprezy 
i składki członkiń. Zw iązek m. in. u rzą­
dził „G w iazdkę" dla członkiń, której 
koszta w ynosiły 550 zł, w czasie której 
juto obdarzono tak członkinie jal 
i dzieci praktycznem i podarkam i. Po­
w stanie „Poradni dla m atek" również 
zaw dzięczyć należy ruchliwej działal­
ności związku. Z w yborów  do nowego

zarządu w esz ły : Zofja Kisielewska,
przew odn., Jadw . N iesytow a, zast., An­
na Bojdowa, sekretarka, Zuz. R aszyko- 
wa, skarbniczka. Zw. N iew iast Kat. li­
czy 90 członkiń.

Pożyteczna placówka.
Jaworze. Katolicka Kasa Spółdziel­

cza odbyła sw e walne zgrom adzenie 
w  niedzielę 13 bm. Kasa liczy 200 człon­
ków. Na oszczędność jest w łożonych 
120 tysięcy zł, w tern 31.000 zł jest w ła­
snością kościoła. Dzięki dobrej i oszczę­
dnej gospodarce kasa zdołała w ykazać 
czysty  zysk w  w ysokości 1602 zł. Kasa 
katolicka, k tó ra  tak znakomicie pracuje 
dla dobra ogółu, w zbudza zazdrość u 
pizeciw ników . Tern też tłum aczyć na­
leży niepoczytalne w ystępy  niektórych 
osobników, zakłócających obrady w al­
nego zgrom adzenia.

Z życia koła Macierzy Szkolnej.
Zebrzydow ice. Z ram ienia tutejsze­

go Koła Mac. został odegrany dram at 
religijny p. t. Genowefa. Naogół cała 
sztuka w ypadła dobrze. Na podkreśle­
nie zasługuje dobre oddanie roli boha­
terki dram atu — Genow efy (p. Bła- 
szczaków na, naucz.) k tóra w  pew nych 
momentach zdołała w ycisnąć łzy u słu­
chaczów . W  grze dorów nyw ał jej m ał­
żonek Zygfryd (p. naucz. Samiec). Rów ­
nież bardzo dobrze w yw iązał się ze 
swej roli W ilkosz (p. Gawędziński). 
Byłoby jeszcze potrzeba podkreślić grę 
Golla, gdzie chytrość i podstęp tak do­
brze udał. Mimo dobrych stron sztuki, 
dały  się zauw ażyć i słabsze, szczegól­
nie poseł królew ski. To był istny ma­
nekin popychany wzrokiem  widzów. 
Reszta grających była  bez zarzutu. 
Podnieść należy pracę naucz. p. H raba- 
la, k tó ry  w łasnoręcznie m alował kuiisy. 
Dobrze w yw iązał się rów nież reżyser 
p. Huczała. W artoby  się zastanow ić  
nad korzyściam i moralnemi, gdyż o ta ­
kich może być mowa. Te by ły  i to zna­
czne. W idocznie niejedno m ałżeństw o 
weźmie sobie w zór z cierpliwej Geno­
wefy i przyw iązanego do niej Zygfryda.

Obecny.

Zbrodnicza ręka podpaliła stodołę.
Rudzica w Bielskiem. W  nocy na 17 

bm. w ybuchł pożar w  zabudowaniach 
rolnika Józefa Kołaczka i zniszczył d re­
wnianą stodołę. Szkoda w ynosi około 
5 000 zł. W  czasie ratow ania dobytku 
przez spadające spalone belki, Kołaczek 
doznał pow ażniejszych okaleczeń ciała. 
P rzyczyny  pożaru dotychczas nie usta­
lono. P rzypuszczać należy, iż pożar pod 
łożony został zbrodniczą ręką. (p

il uciekać. Za uciekającym i przem ytni­
kami oddał on dw ą strzały , które jednak 
chybiły. Jednego z przem ytników , a to 
P aw ła  Skrzypca zdołano przytrzym ać, 
zaś spólnicy jego zbiegli na teren nie­
miecki. (p

Z Pszczyńskiego
10-Iecie objęcia parafji przez ks. Elsnera 

Imielin w  Pszczyńskiem . W  dniu 22 
bm. mija 10 lat od czasu objęcia paraf ji 
w  Imielinie przez czcigodnego ks. pro­
boszcza M. Elsnera. W  czasje tym  zje­
dnał on sobie przez gorliw ą pracę dusz­
pasterską serca w szystkich sw ych wier 
nych parafjan. Od przeszło roku zdrow ie 
gorliwego tego kapłana nie dopisuje, je­
dnak złożony ciężką chorobą, dopiero po 
dłuższych kuracjach przyszedł w o s ta t­
nich m iesiącach o tyle do sił, że może 
swój urząd kapłański ponownie częścio­
wo spraw ow ać. To też wierni parafja- 
nie gorąco modlą się do Boga o zupełny 
pow rót do zdrow ia sw ego gorliwego 
duszpasterza i z wdzięczności życzą mu 
na tej drodze zdrow ego doczekania się 
srebrnego jubileuszu. (w

W ybory do rady zakładowej 
na kopalni Boer.

Kostuchna w  Pszczyńskiem . W  śro­
dę, dnia 23 bm., odbędą sip r>9 kon-Hni

Boer w ybory  do rady  zakładow ej na 
kopalni Boer. Lista kandydatów  złożo­
na przez w szystkie filje na kartelow ej 
konferencji ma nr. 1 i jest tak ułożona, 
że zastąpione są w szystkie oddziały: 
jak dolny, m aszynow y i w ierzchni. 
L ista ta zastąpiona jest przez ludzi, któ­
rzy  nie m ają na myśli sw ego interesu, 
lecz dbają zaw sze o lo b ro  w szystkich 
robotników. Kto śledził pracę przez 
cały rok, ten musi z uznaniem  przyznać 
zapobiegliwość członków Z. Z. P., któ­
rzy co mogli to zrobili. (W obec tego, 
że otrzym aliśm y dwie korespondencje 
o podobnej treści umieściliśmy tylko je­
dną. — Red.) (w)

Z Rybnickiego
Przedstawienie teatralne.

Radlin w Rybnickiem. Tow . gimn.
„Sokół" urządza w II. św ięto wielkanoc­
ne, tj. dnia 28 m arca br. na sali p. Ko­
walskiego o godz. 6 wiecz. wielkie 
przedstaw ienie teatralne. O degrane zo­
staną 2 sztuki pt.: 1) „Nasi w ieśniacy", 
sztuka ludow a w 6 aktach, 2) „Zemsta 
cygana", obraz sceniczny w 3 aktach 
ze śpiewam i i tańcam i. Po  p rzedsta­
wieniu zabaw a taneczna, zaprasza się 
w szystkich obyw ateli wioski Radlin i o- 
kolicv. O rk’estra doborow a. (w)

W ybicie szyby.

Rydułtowy w  Rybnickiem . W  nocy 
17 bm. po wybiciu szyby w oknie w e­
szli nieznani sp raw cy  do w arsztatu  
szew skiego Andrzeja Gojnego i skradli 
kilka par trzew ików  męskich, damskich 
i dziecinnych i około 7 kg. skóry  na po­
deszw y, w artości około 300 zł. (p

Postrzelenie przemytnika.
Ruptawa w Rybnickiem . Dnia 17 bm- 

około 400 m tr. od granicy polsko-cze­
chosłow ackiej w  czasie nielegalnego 
przekraczania granicy postrzelony zo­
sta ł przez strażnik* granicznego 28-letni 
przem ytnik Emil Karzełek z Ciskowic- 
U przem ytnika znaleziono 25 kg. poma­
rańcz i 30 kg. mąki kokosowej. (P

Z Tar no górskie go
Budżet miasta.

Tarn. Góry. Na ostatniem  posiedze­
niu budżetow em  rady  miejskiej uchw a­
lono budżet, zam ykający się w w ydat­
kach zw yczajnych, nadzw yczajny^1 
i przedsiębiorstw ach miejskich w sunńe 
3.371.183,93 zł. Ze względu na koniecz­
ność zw iększenia dochodów w budżecR 
ceny prądu, w ody i gazu narazie nie z°" 
s ta ły  obniżone, (w)
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Doniosły projekt władz samorządowych.

Bezdomni mają otrzymywać domki na własność. Oryginalny garaż samochodowy.

Z Śląska Opolskiego.

Walka z, klęską bezdomności należy 
obecnie do najpoważniejszych zagad­
nień społecznych.

Ilość bezdomnych jest w Polsce bar­
dzo duża. Od kwietnia rozpocznie się 
okres masowych eksmisyj, gdyż, jak 
wiadomo, zimą wyroki eksmisyjne nie 
były wykonywane.

Przybędzie więc nam znów olbrzy­
mia ilość ludzi, którym trzeba będzie 
zapewnić dach nad głową.

Domy noclegowe, przytułki, baraki, 
jakie dotychczas istnieją w miastach 
polskich, już od dość dawna są niewy­
starczające. W e wszystkich ośrodkach 
miejskich aż nazbyt często notowane są 
wypadki, że bezdomne rodziny tułają 
się z miejsca na miejsce, nie mogąc do­
stać się do żadnego przytułku.

W ładze doskonale zdają sobie spra­
wę z tego stanu rzeczy i starają się zna­
leźć jakieś wyjście.

W śród bezdomnych, spory odsetek 
posiada jakieś stałe zajęcie, jednakże 
zarabia tak mało, że nie może sobie po­
zwolić na wynajęcie najlichszego mie­
szkanka, czy pokoiku. Gdyby jednak ci 
ludzie mieli poświęcić na komorne jakąś 
niewielką sumę, z pewnością nie odbiło­
by się to zbyt poważnie na ich budżecie 
domowym.

W związku z tern powstał obecnie 
projekt budowy drewnianych domków 
dla bezdomnych.

Projekt ten przedewszystkiem ma 
realizować W arszawa.

W  najbliższym czasie ma tam po­
w itać  kilkadziesiąt domów. Przy każ­
dym domku ma się znajdować ogródek.

Koszt najmu ma być stosunkowo nie 
duży. Po 25 latach lokal przeszedłby 
na własność dotychczasowego miesz­
kańca, przyczem dopuszczalne jest od­
stąpienie lokalu przez lokatora osobie 
trzeciej. W  tym wypadku jednak wła­
dze samorządowe musiałyby w każdym 
Wypadku wydawać odpowiednie zezwo 
lenia.

Jak kłamać, to już 
debrze!

Nieprawdziwe informacje „Germanii".
Berlińska „Germania" z dnia 2 b. m. 

Podała w artykule ..Polonisierungs-Me- 
tboden" wiadomość, jakoby Siostry Bo­
romeuszki, Niemki, po 60 latach pracy 
^ostały wyrzucone ze swej siedziby w 
budzie na Górnym Śląsku. Po zasią- 
knięciu informacji u źródła miarodajne­
go możemy podać co następuje:

1) Praw dą jest, że m agistrat Rudy 
^ypowiedział dzierżawę pomieszczeń, 
które magistrat dzierżawił od hr. Balle- 
^trema na lazaret gminny. Lokale te, 
jak potwierdzają S. S. Boromeuszki, ma-
0 były  odpowiednie na lazaret, Ruda zaś

* Powodu trudności ekonomicznych swój 
azaret likwiduje, mając na miejscu ob­
je m y  lazaret Spółki Brackiej.

2) S. S. Boromeuszki tw orzą na Slą- 
ku osobną prowincję polską z do-

prowincjonalnym w Rybniku i na- 
. e,t gdyby miały opuścić Rudę, nie 

’r6cą do Trzebnicy, lecz stoją do dys- 
b°2ycji zarządu prowincjonalnego w 

^bniku.
t 3) W szystkie S. S. Boromeuszki, za- 
t^ n io n e  w Rudzie, są Polkami i już z 

powodu nie może być mowy o prze­
k o n a n iu  niemczyzny.

• 4) Nadto S. S. Boromeuszki w Rudzie 
^  n‘eją tamże przeszło 60 lat i istniały, 
tlHllrn Powstał w Rudzie lazaret gmin-
1 ’ dla którego przed 10 mniej więcej 
, V wydzierżawiono pomieszczenie w

^  hr. Ballestrema. 
s? ? .f>rowincja polska S. S. Boromeu- 

ek Ijczy w diecezji katowickiej 55 do­
ża 'a * PracuJe ku zadowoleniu władz 

równo świeckich, jak i duchownych.

Domki te mają być wykończone już 
w końcu bieżącego miesiąca.

Informują nas, że za przykładem 
stolicy i inne miasta niebawem mają 
przystąpić do realizacji tego projektu 
budowlanego.

Z Bytomskiego.
W  okolicy Bytomia dały się 29 lute­

go rano odczuć w strząsy podziemne, 
trwające kilka sekund. Jeden z górni­
ków, zatrudniony w kopalni „Karsten- 
Centrum" został przytem raniony od­
łamkami węgla. W strząsy te wywołały 
panikę, podczas której rozeszła się po­
głoska o nowej katastrofie w wymie­
nionej kopalni. .

*

Zatrudniony na kopalni „Prusy* w 
Miechowicach górnik Paw eł Główka 
zasypany został pod zwałami węgla, 
ponosząc śmierć na miejscu. Zmarły 
tragiczną śmiercią pozostawił bez opie- 
k żonę i dwoje dzieci.

*

Gazety niemieckie donoszą o ban­
kructwie banku centralnego dla właści­
cieli gruntów i domów w Miechowicach. 
Bank ten zorganizowany został na miej­
sce zbankrutowanego banku spółdziel­
czego, którego bankructwo było powo­
dem samobójstwa ówczesnego burmi­
strza Miechowie, dr. Lazarka. Braki 
w banku będą musieli pokryć udziałow­
cy, rzekomo 80 tys. mk., każdy udziało­
wiec tysiąc mk.

Z Zabrskiego.
W piątek odbyła się przed sądem 

pracy w Zabrzu rozprawa, wszczęta 
przez robotników szybów „Dellbriick", 
należących do Preussagu, t. j. koncernu 
państwowego, przeciwko zarządowi 
tych szybów z powodu bezprawnego, 
jak stwierdzili robotnicy, zwolnienia 
partji 300 nowych górników z dniem 29 
lutego br. Koncern Preussag bronił się 
twierdzeniem, że zwolnienie nastąpiło 
wobec zmienionych warunków pracy 
w przedsiębiorstwie, skutkiem czego 
węgiel idzie na hałdy. Ogółem zwol­
niono na tych państwowych kopalniach 
w ostatnim czasie 1300 robotników. Ro­
botnicy wnoszący skargę sprawę prze­
grali.

*

Z powodu braku zbytu koksu, za­
kłady Skalley w Zabrzu sypią nową ol­
brzymią hałdę w kierunku ulicy Następ­
cy Tronu. Koks leży tam bezużytecz­
nie. W związku z tern należy liczyć na 
zwalnianie zatrudnionych tam robotni­
ków.

Z Raciborskiego.
Osiemnastoletni Maks Koszera z So- 

Iarni, zajęty w lesie obcinaniem w ierz­
chołków młodych świerków, został 
przydybany przez leśniczego Skolę, 
który strzelił do parobka. Cały ładu­
nek śrutow y wbił się w ciało Koszery, 
wskutek czego musiano go odwieźć do 
lecznicy. W ypadek ten dowodzi zno­
wu, że myśliwi na Śląsku Opolskim w 
dalszym ciągu obchodzą się z ludźmi go­
rzej jak z dziczyzną.

Z Opolskiego.
Sąd przysięgłych w Opolu skazał za 

krzywoprzysięstwo 27-letnią robotnicę 
Gertrudę Wolf z W ołczyna (pow. klucz- 
borski) na rok domu karnego i 3 lata 
utraty praw honorowych.

*

W  ciągu roku 1931 władze policyjne 
na całym terenie Śląska Opolskiego za­
rejestrowały 25 wypadków śmierci 
i 869 wypadków poranień, spowodowa­
nych ruchem ulicznym.

*

Podczas jarmarku w Krapkowicach 
4 młodych parobków obchodziło urodzi­
ny swego kolegi, oczywiście w  karcz-

Już obecnie w kilku większych 
ośrodkach miejskich przeprowadza się 
dokładną kalkulację, to też należy przy­
puszczać, że jeszcze w  obecnym sezo­
nie budowlanym projekty te będą zre­
alizowane.

mie przy kieliszku. Gdy już zalali czu­
pryny, założyli się* o butelkę koniaku, 
którą miał otrzym ać ten, co wypije naj­
więcej alkoholu. Zakład w ygrał ten, 
który właśnie obchodził urodziny, lecz 
też w tej chwili potoczył się i runął bez 
życia. Zmarły liczył 27 lat i pochodził 
z Jaśkowie koło Pruszkowa.

Z Kozielskiego.
Dnia 1 bm. wybuchł w godzinach 

wieczornych pożar w posiadłości Fran-j 
Ciszka W idery w Dobrosławicach. P a­
stwą pożaru padła stodoła wraz z całą 
zawartością. Ogień przerzucił się na 
szopę z narzędziami i również ją spalił. 
Przybyłym  strażom pożarnym udało się 
pożar wkrótce zgasić i zapobiec jego 
rozszerzeniu się na okoliczne budynki. 
Szkoda jest wielka.

Z Prudnickiego.
W Głogówku zderzył się row erzy­

sta Rod ich z Groszowic z samochodem. 
Rowerzysta z wielką siłą rzucony zo­
stał na bruk i doznał złamania czaszki. 
Bez odzyskania przytomności zmarł.

*

Przed sądem okręgowym w Nysie 
odbył się proces pjzeciwko robotnikowi 
P  eszkali za zabójstwo inż. Schramma 
z Białej, przywódcy hitlerowców. Pod­
czas jednej z bójek w Białej między ko­
munistami i hitlerowcami został inż. 
Schramm ugodzony laską tak, że nastą­
piło pęknięcie czaszki. Oskarżony 
twierdzi, że działał w obronie. Rozpra­
wa została odroczona do 4 bm.

Z Nyskiego.
Właściciel młyna w Ścinawie Kamski 

usiłował siekierą zabić swoją żonę i sy­
na, którym zadał ciężkie rany. Gdy 
przypuszczał, że ofiary nie żyją, popeł­
nił samobójstwo przez powieszenie'się. 
Powodem zbrodni były kłopoty mate­
rialne.

Z Kluczborskiego.
ślusarz Eryk Bassy jadąc traktorem 

firmy Maiwald do Gorzowa, wpadł z 
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
do rowu. Traktor zwalił się na niego i 
zmiażdżył go zupełnie.

Hosmaitości.
80 Chińczyków mieszka w Polsce.
Polsko-chińskie towarzystwo, istnie­

jące w W arszawie przy Instytucie 
Wschodnim, dokonało obliczeń liczby 
Chińczyków zamieszkałych w Polsce. 
Ogółem na terenie Polski zamieszkuje 
80 Chińczyków, z czego 15 w W arsza­
wie. Synowie „kraju środka", zamie­
szkali w Polsce przeważnie trudnią się 
handlem herbaty.

Ilu milionerów posiada Czechosło­
wacja?

W ykazy podatkowe w Czechosło­
wacji za rok 1931 stwierdzają, iż w kra­
ju liczono 24 osoby, posiadające dochód 
roczny powyżej 5 milionów koron, 40 o- 
sób posiadało 3 do 5 miljonów koron do­
chodu, 67 osób — 2 do 3 miljony koron, 
195 osób — 1 do 2 milj. koron.
Na jaki wysiłek zdobywa się organizm 

ludzki podczas tańca?
Instytut fizjologiczny przy uniwer­

sytecie w Helsimeforsie przeprowadził 
interesujące studja nad sprawą powyż­
szą. Stwierdzono zatem, iż walc wy­
maga zużycia 3.99 kaloryj na godzinę i 
na kilo wagi człowieka, polka wymaga 
zużycia 7,56 kaloryj, mazur 10.87 kalo­
ryj.

Wolność dla politycznych więźniów irlandzkich.

Pierwszem zarządzeniem nowowybranego prezydenta Irlandii de Valeiy było wydanie amnestii 
dla więźniów politycznych. Tłumy ludzi witało entuzjastycznie opuszczających mury więzienne

przestępców politycznych.

Ameryka może popisać się nowym oryginalnym 
pomysłem. Mianowicie w Chicago wybudowano 
potężny garaż, w  którym jednocześnie może 
znaleźć pomieszczenie 48 samochodów. Stać się 
to może dzięki temu, że garaż zaopatrzony jest 
w specjalne dźwigi, przy pomocy których w y­

ciąga się samochody na wyższe piętra.



Na Wielkanoc trzeba upiec
'ZacfJą’

gdyż przepysznie udany placek lub smaczny tort potęguje radosny, 
nastrój świąteczny.

Dra Oetkera proszek
posiada niezawodną, mil jony razy wypróbowaną siłę pędną. Z jego pomocą i według 
łubianych przepisów Oetkera pieczywo udaje się wybornie.

Samemu upiec — znaczy oszczędzić Y
Przyjęła się już książeczka F, zawierająca liczoe przepisy tak na obchody świąteczne jak i dla życia codziennego. Obejmuje ona 

Sc stron tekstu, 6 barwnych obrazów i kosztuje ąs gr. Do nabycia wszędzie. Or. A ugust Oetteer, O liw a .

Program radiowy.
W torek , 22 m arca 1932 r .

K atow ice, fala 408,7 m. —  10 kw . 11.45 Codzien­
ny  p rzeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 S ygnał cza ­
su o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 13.15 Kom unikaty gospodarcze.
15.15 „C hw ilka lotnicza". 15.25 O dczyt z cy ­
klu dila m atu rzystów  szkół średnich  (dział 
„H istorja"). 15.45 Interm ezzo m uzyczne. 16.03 
Pogadanka dla dzieci. 16.20 O dczyt z cyklu 
dla m atu rzystów  szkół średnich (dział „L ite­
ra tu ra"). 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
17.10 O dczyt. 17.35 Popołudniow y koncert 
sym foniczny. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek 
pow ieściow y. 19.20 Olga R ęgorow iczow a: 
„M isterium  W ielkanocne na W aw elu". 19.40 
Kom unikaty sportow e. 19.45 P raso w y  dzien­
nik rad jow y. 20.00 Felieton. 20.15 Transm isja 
z Filharm onii W arszaw skiej, przedostatn iego 
dnia 2-go m iędzynarodow ego konkursu im. 
F r. Chopina w  W arszaw ie oraz skrzynka 
pocztow a techniczna. 22.30 Audycja wokalna. 
23.00 D odatek do prasow ego dziennika ra­
diowego. 23.05 Komunikat m eteorologiczny

Środa, 23 m arca 1932 r.
K atow ice, fala 408,7 m. — 10 kw . 11.45 C odzien­

n y  przeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał cza­
su  o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 13 10 Komunikat meteo­
rologiczny. 13.15 K omunikaty gospodarcze.
15.15 In term ezzo m uzyczne. 15.25 O dczyt z 
cyklu  dla m atu rzystów  szkół średnich (dział 
„H istorja"). 15.50 O dczyt z cyklu dla m atu­
rzys tów  szkół średnich (dział „L itera tu ra").
16.10 Interm ezzo m uzyczne. 16.20 „W śród 
książek" — przegląd  najnow szych w ydaw ­
nictw . 16.40 S krzynka pocztow a. 16.55 Lekcja 
języka angielskiego. 17.10 „O hejnale M aria­
ckim w K rakow ie". 17.35 K oncert popu nrny 
w  w ykonaniu o rk iestry  Polskiego Radja w 
W arszaw ie . 18.30 Rozm aitości. 18:45 Odcinek 
pow ieściow y. 19.00 Inż. S tanisław  Nitsch: 
„Ze św iata  — odkrycia, zdarzenia, ludzie".
19.15 T ransm isja  z Filharm onii W arszaw sk., 
ostatniego dnia 2-go m iędzynarodow ego kon­
kursu  im. F r. Chopina w W arszaw ie oraz p ra ­
sow y dziennik rad jow y. 21.30—23.30 Słucho­
w isko. 22.30 D odatek do prasow ego dziennika 
radjow ego. 22.35 Komunikat m eteorologiczny. 
22.45 Interm ezzo m uzyczne. 23.00. Skrzynka

Kron ka radiowa.
Rzymskie uroczystości W ielkotygod­

niowe nadawane będą przez radjo.
W  ciągu W ielkiego T ygodnia stac ja  radiow a 

w atykańska  transm itow ać będzie w szystk ie ce­
rem onie odbyw ane w  bazylice św . P io tra  Roz­
k ład  transm isyj i długość fali. na jakiej u roczy­
stości będą św iatu nadaw ane, zostaną nieba­
w em  ogłoszone.

Dział handlowy.
Giełda zbożowa w Poznaniu

z dnia 18 m arca 1932 r.
N otow ano w  handlu hurtow ym  w ładunkach 

w agonow ych za 100 kg : Ż yto  24.75. Pszenica
24.50—25.00. Jęczm ień 64—66 kg — 20.50—21 50, 
68 kg — 21.50 — 22.50, b row arow y  23.75—24.75. 
O w ies 20.75—21.25. M ąka ży tn ia  65 proc. 37.00 
—38.00, pszenna 65 proc. 37.50—39.50. O tręby  
ży tn ie  15.00— 15 50, pszenne 14— 15, pszenne gru­
be 15— 16. R zepak 32—33. G orczyca 30—35 W y­
ka ta tow a 22—24. Peluszka 24— 26. Groch Wik- 
to rja  23—26. Folgera 30—34. Łubin niebieski
11.50— 12.50, żó łty  16— 17. S eradela  30—32. Ko­
niczyna czerw ona 160—210, biała 320 —460, 
szw edzka 130—150, żółta  odłuszczona 150—170. 
P rze lo t 260—300. T ym oteusz 4 0 —55. R ajgras 
angielski 45— 50. Ogólne usposobienie spokojne.

Nadesłane.
W gospodarstwie domowem jeszcze 

bardziej oszczędzać
me jes t zadaniem  łatw em , a jednak są drogi wio­
dące do celu. Należy w ybrać  z nich te, k tóre nie 
da ją  zbytnio odczuw ać ograniczeń nakazanych 
przez oszczędność. Dużo zyskujem y już przez 
to, gdy sami pieczem y w yborne c ias ta  św iątecz­
n e  podnoszące nastró j w ielkanocny. N iew ątpli­
w ie znajdzie się P an i w szeregu  miljonów sk rzę­
tn y ch  gospodyń, k tó re  odnosiły pow ażne korzy­
ści przez to, że sam e piekły placki, to r ty  i cia­
s tka . używ ając tylko proszku  do pieczenia 
D ra  OETKERA. Spróbujm y, a  p rzekonam y się.

S P O R T
Świetny wyczyn sztafety 0. Z. P. R.

Dzień Imienin P ie rw sz eg o  M arsza ł­
ka Polski uczcił Ogólny Zw iązek  P o d ­
oficerów  R e z e rw y  uroczystem i ze b ra ­
niami w  s w y c h  kołach, poza tern chcąc 
w y k a zać  s w ą  sp raw n o ść  z dziedziny 
P  W . i W . F. Z arząd  O k rę g o w y  u rzą ­
dził b ieg sz tafe tow y, k tó ry  jak na pod­
oficerów R e z e rw y  w y k aza ł  bardzo  do­
bre wyniki, a tern bardziej p rzez  to. że 
s ta r tow ali  w ysłużen i podoficerowie re ­
ze rw y ,  ludzie w  wieku podeszłym .

Trasa ,  k tó ra  biegła przez Słupnę 
(pomnik P o w stań có w ) ,  M ysłowice, Szo­
pienice, Roździeń, M ała  D ąb ró w k a  Ka­
towice, Zaw odzie, Katowice — R ynek 
(Teatr),  obejm ow ała  razem  trzynaście  
k ilom etrów  osiem set m etrów , p rzeby tą  
została  w czasie 47 minut, czyli że czas 
najlepszego b iegacza na kilometrze w y ­
nosił 3 min. 14 i X  sek. S ztafe ta  po 
przybyciu  do Katowic w ręczy ła  w T e ­
atrze  w czasie Akademji P. W ojew odzie 
Dr. G rażyńsk iem u adres  hołdowniczy 
dla P ie rw szeg o  M arsza lka  Polski Józe­
fa Piłsudskiego.

Oto wyniki s ta r tu jący ch :
I. Drobiec E d w ard 3 m 14 i X sek.
2. W e n d y  Zygfryd 3 m 14 i X sek.
3. W ro n a  Wilhelm 3 m 17 i X sek.
4. C ygan 3 m 19 i X sek.
5. G w izdek  P a w e ł 3 m 20 sek.
6. S tre j P a w e ł 3 m 26 i 2/ft sek.
7 Dróbiec 3 m 26 i 3/s sek.
8. C zabrończyk 3 m 33 i X sek.
9. Grochla 3 m 40 i X sek.

10. Król Emil 3 m  45 sek.
11. A ndrzejew ski 3 m 54 i s/5 sek.
12. Ć w ięczek  M arjan  3 m 55 sek.
13. Idkow iak  4 m 11 i 4/5 sek.
14. M o ra w a  7 m 30 i Vs sek.

P ie rw sz y c h  siedmiu b iegaczy  o t rz y ­
mało bardzo  cenne nagrody, poza tern 
w sz y sc y  w yżej wymienieni otrzym ali 
że tony  oraz  dyplom y z podpisami P an a  
W o jew o d y  Dr. G rażyńskiego.

Z przy jem nością  podkreślić należy, 
że na trasie, k tó rą  przebiegali zaw od- 
n.cy, zeb ra ła  się m asa  publiczności, 
k tó ra  rzęsiście ok lask iw ała  biegnących 
podoficerów reze rw y ,  jak również pod­
kreślić należy w yw iązan ie  się ze sw ego 
zadania komisji sędziowskiej, k tó ra  spo­
c z y w a ła  w rękach  głów nego sędziego 
p kpt. F erencow icza  oraz sędziów pp. 
Zamboka, Lacha, G aszczyka  i nacz Ka­
wy, poczem zabra ł  głos p. kpt. Feren- 
cowicz, k tó ry  po zakończ, biegu ogtosił 
wyniki, w ręcza jąc  następnie b 'egacrom  
nag rody  oraz dyplom y, które pozosta­
ną na zaw sze  bardzo cenną pam .ątką 
tych, k tó rzy  nie zaniedbują sw ej tę ży ­
zny fizycznej.

W y c zy n  p o w y ższy  dobitnie św iad ­
czy: że podoficer reze rw y  nigdy nie za ­
niedbuje swej nabytej w iedzy w ojsko­
wej i taką pielęgnuje w dalszym  ciągu, 
dow odem  czego św ietne te wyniki zo r­
ganizow anego biegu, K t ó r y  bez rozg ło ­
su i szum nych zapowiedzi p rzyn iós ł  tak 
św ietne rezultaty.

Król. H uta, 20. 3. Na boisku A, K. S. w Kró'. 
Hucie rozegrano w czoraj w obecności ponad 3 
tys. w d z ó w  siódme z rzędu zaw ody m iędzy­
m iastow e K atow ice — Król. H uta o tradycyjny 
puhar plebiscytow y.

Składy  rep rezen tacy j by ły  następujące: 
K atow ice:

Gr znudzi e,l 
Król — G órbtz 

Bischof, W arm usz, K napczyk 
Larmuziik. Pośpiech. Cbletók. Kuchta. W  r os zez.

Król. H uta:
W ysocki 

D ębski, M ichalski 
M ozgalski, Nobis, Gliwicki

Sprus. W o'ny. Latusiński, K utsza, Stefan.
A czkolw iek g ra  w pierw szej połowie zawo­

dów  była  w yrów nana, to  w  drugiej połowie na­
tom iast p rzew ażała  rep rezen tacja  Katowic, któ­
rej a tak  w obec fatalnego pechu, zaprzepaścił 
szereg  najdogodniejszych pozycyj, tern sam em  i 
zw ycięstw o.

Z g raczy  K atow ic na specjalne w yróżnienie 
zasługuje ofiarnie i am b tnie grający  kierow nik 
ataku  C hlebek i Lam usik. Pozostali napastnicy 
zadowolili. Linia pomocy naogól dopisała. W 
obronie Górlditz i Król tw orzyli doskonałą parę 
ob/ortców , b ram karz  G rzondzie1 bronił bez za­
rzutu.

W  reprezen tac ji Król. H uty w yróżnił się 
sk rzyd łow y Stefan, którem u Król. Huta zaw ­
dzięcza sw e zw ycięstw o. Latusińsk; zadowolił. 
Pozostali grali bardzo am bitnie i ofiarnie.

W linji pomocy w ybijał się ponad zw ykły  
poziom sw ych partnerów  Nobis i Gliwicki. Moz- 
galik, D em bski i Michalski spełnili sw e zadanie 
zadaw alająco . Sędziow ał p. S tronczek  bez za­
rzutu .

Po sześciu 'a tąęh  rozgryw ek  po raz  pierw ­
szy zw ycięstw o uzyskała  rep rezen tac ja  Król. 
H uty. Z w ycięstw o to  było  jednak raczej dzie­

łem szczęścia a nie w ynik era lepszych umiejęt­
ności. K ato'W iczanie bowiem byli bezw zględnie 
lepszą drużyną, grali przedew szystk iem  tak ty ­
cznie lepiej, a dz ęki lepszej technice, inicja­
tyw a gry  spoczyw ała stale w ich rękach. P rze ­
śladow ał ich niesam ow ity pech, k tó ry  zadecy­
dow ał 0 końcow ym  wyniku meczu. Poziom 
meczu pozostaw iał wiele do życzenia, bowiem 
cieżk teren  u trudniał planow ą i kom binacyjną 
grę. — P o meczu odbyło się w obecności de 'e- 
gatów  obu m iast p radcę M aciejczyka (K atow i­
ce) i p. Sw obody (Król. Huta) u roczyste  w rę­
czenie puharu zw ycięskiej drużynie.

Spotkania towarzyskie.
K. S. 20 — Żydow ski KS. 6:1 (2:0)

Isk ra — Pogoń. 8:0 (2:0).
Ks. B rynica — KS. 22 M. D ąbrów ka 0:7 (0:4)

B ytków  M lcbałkow ice — K. S. 07 1:2 (1:1)

W ielkie H ajduki 20. III.
SM P. P rzysz ło ść  — W acker 6:0 (3:0)

K raków. 19. 3. (Teł. wł.)

W aw el — 22 p. p. S iedlce. 2:4 (1:2).
C racovia — KS. C horzów . 2:0 (0:0).

Legja — R eprezen tacja  klubów żydow skich 
5:2 (2:2).

Beniam inek ligi 22 p. p. Siedlce okazał się 
zespołem  w prost rew elacyjnym . D wom a w y­
stępam i w K rakow ie dow iódł 22 p. p. — zw ła- 
szcza po nieznacznie i niesłusznie przegranym  
meczu z m istrzem  Polski G arbarn ią  — że w li­
dze odegra napewtno niepoślednią rolę.

B. B. S. V. — Ruch. 3:10 (2:0).
Bielsko. 21). 3. Gościnny w ystęp  ligowców  

śląskich w B elsku w ypadł udatnie. Do p rzerw y 
jednak ligowcy nie potrafili oswoić się z te re ­
nem śliskim i u trudniającym  prow adzenie no r­
malnej g ry  i sw e um ejętności w ykazali dopie­
ro po przerw ie. W  tym  okresie nietylko u zy ­
skali w yrów nanie , lecz zadem onstrow ali grę 
piękną i  niedopuśeili sw ego  przeciw nika zupeł­
nie do  głosu.

Program prac trenerów lekkoatletyczn.
Komisja sportow a Polskiego Zw. L ekkoatle­

tycznego ustaliła  p rogram  prac  sw ych  trene­
rów  na najb liższy okres. Po ukończeniu obozu 
przedolim pijskiego w Poznaniu (12 b. m.) tre ­
ner Klumberg pozostanie przez miesiąc w P o ­
znaniu, gdzie praw dopodobnie będzie zorgani­
zow any kurs instruktc rski. N astępnie pro jek to­
w any jest w yjazd K lum berga na Pom orze, a po­
tem na Il-g i obóz przedolim pijski, k tó ry  odbę­
dzie się w czasie od 15. V. do 15. VI. w W ar­
szaw ie. T ren e r Cejzik p rzebyw a obecnie w 
W arszaw ie, od 15. IV. do 15. V. trenow ać będzie 
na Śląsku, a od 15. VI do 1. VII. w K rakow ie.

„Sokół“ w  Bieruniu Nowym.
13 m arca br odbyło się w alne zebranie któ­

rem u przew odniczył delegat okręgu VI. p. Do­
nat. W skład zarządu w szli pp. prezes — Hen- 
siok W ilhelm, sek re ta rz  — W agsty l P aw eł, 
skarbnik  — M oździeń Józef, naczelnik — M y. 
s.r.a Józef.

W  ubiegłym  miesiącu został rów nież za ło . 
żony przy  tut. „Sokole" K. S. piłki nożnej, k tó­
rego kapitanem  w ybrany  został p. Sw oboda Au- 
gustyn.

U prasza się w szelkie korespondencje d o ty ­
czące „Sokoła" k ierow ać pod adrsem  p. Hen- 
Moka W ilhelm a, zaś do tyczące „K. S.“ pod a d re ­
sem p. Sw obody Augustyna.

------------------X O X --------------------

Odpow edzi redakcji.
K. S. B. R. Miljon 100.000 m arek niemieckich 

z m arca 1923 roku rów nają się 314,60 zł.
M. N. B. L. P rzeciw ko orzeczeniu W yższego 

U rzędu U bezpieczeń w  M ysłow icach m ożna 
w nieść prośbę o rew izję w ciągu jednego m iesią­
ca  do W ojew ódzkiego U rzędu U bezpieczeń w  
K atow icach.

P. J. O. Z. Z akład U bezpieczenia na w ypa­
dek inw alidztw a żadnych składek nie zw rac a .

W. W . B. M. Term in w ym iany i p rzeracho- 
wania 4 proc. P aństw ow ej Pożyczki P rem jow ej 
z 1920 roku przy 4 krotnej prolongacie (przedłu­
żeniu) upłynął 1926 roku. W obec tego można 
zw rócić się z prośbą o dodatkow e przechow anie 
do U rzędu P ożyczek  Państw ow ych  w W arsza­
wie, ul. S enatorska 29 podając datę  zakupienia 
o raz  nazw isko banku, w k tórym  pożyczka zo­
sta ła  kupiona.

S. K. S. N. R entę w ojenną m ożna skapitali­
zow ać całkow icie lub częściow o. W  tym celu trze 
ba zw -ócić się z wnioskiem do W ydziału S kar­
bowego, oddziału E m ery tu r i Rent w Katow i­
cach,

K. W . L. R. A dres brzm i: W ojskow a Szkoła 
Lotnicza dla m ałoletnich w B ydgoszczy.

H. A. O. G. W ypadek powinien być zgłoszo­
ny w przepisow ym  term inie przez osobę, k tó ra  
zatrudniała robotnika. Jeżeli tego osoba ta nie 
uczyniła, to osobiście odpow iada za skutki, w y­
pływ ające z nieszczęśliw ego w ypadku.

K. J . B. L. Jeżeli ojciec posiadał m ajątek , a 
zm arł bez testam entu, to m atka o trzym a jedną 
czw artą  a dzieci trzy  czw arte  m ająku tego.

S. M. N. W. O soby, k tó re  nie ukończyły 16 
roku życia, nie mogą pobierać zasiłku z powodu 
braku pracy .

Hipoteka 1000. Jeżeli zniżenie stopy  procen­
tow ej nie odpow iada interesom  Pana, natenczas 
niema innej rady , jak pożyczkę w ypow iedzieć. 
Obniżka procentów  nastąpiła na podstaw ię do­
raźnych ustaw , jakie w ydaje rząd  niem iecki dla 
złagodzenia k ryzysu  gospodarczego.

Czy iesteś członkiem 2. O. K. Z.?

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, U órnośla-
żaka, Gońca śląsk iego , Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki śląsk ie j.
Za redakcję  odpow iada: Franciszek Godula —■ 

Król. Huta.
Nakładem : Zjednoczone W ydaw nictw o Ouz«»<
Spółka z ogr. odp„ K atowice, ul. św . S tan isła ' 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem : D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. cdp-

Katow ice. B atorego 2, teL 878

kozne

Zam ów iłeś już sobie 
książkę d!’a każdego 
niezbędną? P anie — 
sp ła ty  — potrzebne 
każdem u. Żądaj pro- 
spęk tów : „Kieszonko­
w a E ncyklopedia P o ­
pularna", K raków , Jó- 
zefiitów 10.

R estau rac ja  z m ieszka­
niem natychm iast 
oddania, w  Białej obo* 
B ielska przy f a b r y k a c h  
i boisku. P o trzebna 2 ° ' 
tów ka 4 000 zł. Zgt‘r  
szen ia  K. P r z e d s ta g ' 
cielstw o „G wiazdki S® 
skiej Biefsko. P lac (LU
N ajlepszy situłek p rz^ ' 
noszą drobne ogloszel 
n la  w naszej gazecie


